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Zwyciestw 


ADELHEIM (FRANCJĄ) 
pokonał niespodziewanie Kostrzewskie- 
go o O, sek. w biegu 400 mtr, przez 

plotki, ` 

xon 

Muc£ kolarski Francia — Zagranica 
odbyt się _w Paryżu i przymiósł zwycię 
utwo zościom w składzie: Richli, Van 
Kempen, Girardengo. Framcię reprezen 
towak? Wiambst. Lacquehay i Blancho- 
nett. o 

Mistrzostwo Włoch za motorami 
adobyt ponownie Doricelli o 14 sek. 
przed Manerą. Dystams 75 kim., czas 
wwycięzcy 1 g. 18 sek. p 

Michard zwyciężył w Marsylii Fa- 
ucheux i Degraeva. Finał drugich wy- 
grał Martinetti przed Bergaminim. 


+9 69. sę 
Ło 


F PETKIEWICZ JESZCZE TRZECI uh 
biegnie za Beddarim i Dartiguesem (5 kim.), lecz niebawem zostawi ich 
w tyle i zwycięży. 


Dynasy. Rzęsiście oświetlo- 
ny tor. Tłumy publiczności. 
Carpus, Lange, Oksiutycz czy 


' Erxleben, a może Swoboda lub 


Lomgard, oto aktorzy wielkiej 
próby sił kolarskich za prowa- 
dzeniem motorów. , 

Nareszcie demlada., -„Poznakś- 
my sympatycznego mistrza Ko- 
lonji Carpusa, spojrzeliśmy na 
tęgie miny naszych: Langego i 
Oksiutycza i... wierzymy, że bę 
dzie dobrze. 

Pierwszy przedbieg 15 klm. 
Startują po wylosowaniu miejsc 
Longard, Erxleben i ostatni Lan- 
ge. Na czoło wychodzi już po 
trzech okrążeniach Erxleben i 
prowadzi wyścig. Po 16 okrąże 
niach Lange atakuje. bez walki 
prawie przechodzi Erxlebena, a 
po chwili mija o okrążenie nie- 
wytrzymującego tempa Longar- 
da. Wyścig bez zmian kończy 


Lange bardzo swobodnie. Czas) 


12 m. 34 sek. jest nowym rekor- 
dem polskim. 

Szanse naszych wzrastają. 

Przedbieg drugi. Startuje 
Oksiutycz, Swoboda i Canpus. 
Start wyrwał Świetnie Oksiu- 
tycz, drugi Swoboda, po dwuch 
okrążeniach Carpus energicznie 


atakuje, przechodzi obu zawod- 


GEERLING (NIEMCY) 


„pobił w „Paryżu rekord Świata na .200 wardów w czasie 19,4 sek. 4 


e 


ników i spokojnie 
bieg. Po 18 okrążeniach Oksiu- 
tycz próbuje walczyć, lecz bez- 
skutecznie. Kończy pierwszy 
Carpus, drugi o 15 mtr. Oksiu- 
tycz, trzeci o 200 mtr. Swoboda. 
Czas 13 m. 526 s. 

W finale więc, na dystansie 50 
kim. spotkali się: Lange, Car- 
pus, Oksiutycz i Erxleben. Wylo 
sowują: Oksiutycz, Carpus, 
Erxleben i Lange. 

Start wyrywa Carpus przed 
Oksiutyczem, Erxlebenem i Lan- 
gem. Po 10 okrążeniach Lange 
zaczyna poprawiać sobie miej- 
sce, przechodzi bez walki Erx- 
lebena, zbliża się do Oksiutycza 
i po 18 okrążeniach atakuje go. 
Krótką walka; Lange wydosta- 
je się na drugą za Carpusem po- 
zycję. 

Kilka okrążeń odpoczynku. 
Polak zbiera siły i po 25 okrąże- 
niem rusza doswalki. Carpus wy 
awanie przyjmuje. Tetnpo zwięk 
szą się bardzo gwałtownie, 19, 
18,8, 18,2 sek. okrążenie. Lange 
nie wytrzymuje i odrywa się od 
motoru. Traci jednak mie więcej, 
jak 5 mir. 

Janikowski. świetnie wyczuwa 
swego sztajera i za krótką chwi- 
lẹ ma go już na rolce. Po 30 o- 
krążeniach Kampus mija Erxlebe- 
ma bez walki, za chwilę mija go 
i Lance, przechodzi jednak 


Rapid musi grać trzeci raz przeciw- | przednie brzmiały 1:2 (w Budapszcie) 
ko Uipestj a puhar śr. Europy. Taka |i 3:2 (w Wiedniu). Trzeci mecz ma od- 
decyzję powziął austrjadki związek pił być się w Pradze i prowadzić go bę- 
ki możnej i chce ją narzucić krnąbrne- | dzie sędzia Niemiec. 


mu klubowi. Jak wiadomo, wyniki 
; E i 


RIS 
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FACELLI (WŁOCHY) 
zwyciężył na zawodach paryskich, uzyskując fenomenaluv czas na 400 mir. 


nizęz. plotki — 


] 


SOBOTA, DNIA 21 WRZEŚNIA 1929 ROKU 


ROK IX 


LANGE BIJE MISTRZÓW ZAGRANICY 


a Kostrzewskiego i Sikorskiego. porażka Petkiewicza 


START BIEGU 800 MTR. 


podczas zawodów w Paryżu. Na pierwszym planie znakomity Ladoumegue, 
przyszły zwycięzca, 


prowadzi | dopiero po ciężkiej walce, gdyż | wanż. Defekt miał także i Oksiu 


berlińczyk za nic nie chce po-| tycz, ale tak szybko zmienił ma. 
zwołlić na stratę dystansu. Po szynę, że nie Stracił uprzednio 
trzech okrążeniach bardzo efek zarobionych na Erxlebenie okrą 
towych zmagań odpada jednak. | żeń. Bez zmian wyścig doprowa 

Korzysta z tego i Gędziorów- dził do końca Lange. pokrywa- 
sti który w tej chwili podrywa iaąc przestrzeń 50 klm. w 43 m. 
spokojnie jadącego Oksiutycza,, 16 sck. Drugi o 5 on.. Carpus, 
rzmca się do walki i rówmież mi- trzeci o 12 okrążeń Oksiutycz i 
ja Erxlebena, zostawiając go za Czwarty i 18 okr. Erxleben. 
sobą o okrążenie. Następne run-| Carpus, jako zawodnik. zapre- 
dy nie dają zasadniczych zmian. | zentował się jaknailepiej. Dosko- 
Ostro prowadzi Carpus, mając | nale opanowany rower, Świetna 
za sobą jak cień posuwającego | pozycja, znakomity start, duże 
się Langego. Co kilkanaście o-| zacięcie w wyścigu—słowem to 
krążeń mijają oni to Oksiutycza, | wszystko, czego spodziewać się 
to Erxlebena. należy po wysokiej klasy szta- 

Po 30 kim. Lange jak gdyby ierze. Jego porażkę w finale mo- 
zmniejsza tempo, odchodzi od|żna tłomaczyć zbyt późnym 
Carpusa o 100 m. i nagle, rozwi-| przybyciem do Warszawy (przy 
iając szaloną szybkość, rzuca się| icchał rańnym pociągiem mię- 
do ataku. Carpus w tej chwili od dzynarodowym) i 30-godzinną 
powiada. podróżą. Zobaczymy, jak zacho- 

Szybkość okrążenia dochodzi | wa się w miedzielę w warunkach 
do 18 sek. dla siebie normalnych. 

Motor Langego jest już o pół| Bieg amerykański 50 klm. 
długości, o długość przed fini-|dał Świetne zwycięstwo parze 
sziującydn Carnpusem. Jeszcze jc- Doley FY Włodarczyk, która o 
den wysiłek — i Lange wydo-| okrążenie wyprzedziła drużynę 
Staje się na czoło. ` " |Kalata — Kendzia i źle jadących 

Na widowni miesłychana- ra-| braci Podgórskich. Na czwar- 
dość, brawom i owaciom niema | tem miejscu Skrzypkowski i Po- 
końca. Canptus zwyciężony! pończyk. Czas 50 kim. — 1 godz. 

Wyścig obfitował potem w |23 m. 54 s. 
kilka defektów, którym uległ tak Eas 
że i Canpus, wskutek czego stra- 
cił szanse ma ewentualny re- 


Sprawa budzi 


S20 SEK uzyskał w Paryżu piękny rzut 


W Pradze 


LONGARD (SZWAJCARJA) 
startuje na zawodach w Warszawie 
obok  Canpusa, Svobody, Erxlebena 
i Polaków, 
m 
a 

Sensacyjnej porażki doznał Linart w 
Barcelonie.  Trzynastokrotny mistrz 
Belgii i sześciokrotny mistrz Świata po- 
zwolił zdynsasować się w wyścigu 50 
klm. nietylko Seresowi lecz i nieznane- 
mu FHiszpanowi Ferrerowi. 

Sawall wygrał w Paryzu „Nagrodę 
Narodów“. w biegu 80 klm. z prowa- 
dzeniem, mając czas L g. 4 m. 24 s. W 
pobitem polu znaleźli się: Breau (o 50 
mtr.), Linart (o 300 mtr.) i Grassin (o 
3000 mtr.). Mecz omnium wygrał Gi= 
rardengo przed Blanchonettem, 


ma, 4 ny” 


MARWALITS (WĘGRY) 


dyskiem 44,43 mtr, l trzecie miejsce, 


Program niedzieli 


„Warszawa, Pierwszonzędią sensacją 
miedzieli będą zawody kołarskie ma 
Dynasach. Oprócz biegów za prowa- 
dzeniem motorów, w których świetny 
Carpus raz jeszcze zmierzy się z mie- 
pokonanym dotychczas Langem, rozc- 
grany zostanie bieg dla długodystan- 
sowców o nagrodę przechodnią „Eli- 
dy“, W zawodach wa prowadze- 
niem startują oprócz Carpusa i Lange- 
go Lomgard (Szwajcarja). Erxleben 
(Niemcy), Svoboda (Austrja) i Oksiu- 
tycz (Polska). Początek o godz. 15.30. 

W Asrykoli rozegra się w niedzielę 
leden z ostatnich aktów mięcioletniej 
walki o Łucznika — steeple-chase o 
mistrzostwo Polski. Bieg z przeszkoda- 
mi 3000 mtr. odbędzie się o godz. 12-ej 
w południe w Agrylkoli i zgromadzi ma 
starcie elitę naszych długodystansow- 
ców. O zwycięstwo barw klubowych 
wałozyć będą: Petkiewicz i Sarnacki 
K Warszawianka), Kostrzewski, Jawor- 


ski, zacieęty Malanowski i świe- 
żo pozyskany dla gryfu akade- 
mickego Miloz (AZS), Idrian, Mę- 


drzyoki, Maszewski, Nowakowski (Po- 
lonia) oraz falanga zawodników mniej 
znanych Udział prowincji zapowiada 
się bardzo mielicznie. Zwycięstwo Pet- 
kiewicza zdaje się mie wegać wątpli- 
wości. i 
„ W sobotę o godz, 15-ej odbędą się w 
Agrylkoli mistrzostwa młodzików o0- 
kręgu warszawskiego, a w miedzielę o 
godz. 10-ej zawody o odznakę PZLA. 
Tego samego dnia po południu Makabi 
rozegra mecz lekkoatletyczny męski z 
YMCA, a kobiecy z Warsza'wianiką, 
Na kortach WLTK odbędzie się w 
tftedzielę iimał drużynowego mistrzo- 


stwa Polski w tennisie. Zeszłoroczny 
mistrz Łódzki LTK będzie musiał bro- 
nić swego tytułu przed groźną oienzy- 
wą mlodego zespołu AZS-u poznańskie 
go. Łódź reprezentowana będzie przez 
braci Stolarowych i Posseltówinę, Po- 
znań — przez Warmińskiego, Tłoczyń 
skiego i Scarpową. Siedem gier Toz- 
strzygnie, gdzie mieści się stolica ten- 
misu polskiego. 
W programie 
znajduje się przedewszystkiem mecz 
ligowy Warszawianka — Czarni (bo- 
isko Legii, godz. 16), o którym obszer- 
mie piszemy na innem miejscu. Repre- 


piłkanskiim miedzieli | 


zentant Warszawy w grach o wejście | 
do Ligi — Marymont wyjeżdża do Ło- 
dzi, by spotkać się tam ma swym de- 
biucie z silnym ŁTSEG. 

Poznań. Niedzielny poznański prze- 
glad sportowy zaczuiimy od piłki noż- 
NME. 

Boisko Warty będzie dwukrotnie w 
ciągu dnia Świadkiem ciekawych i 
eimocjonujących zmagań pilkarskich o 
punkty. O godz. |ll-ei miejscowy 
mistrz klasy A — Legia, zmierzy się 
z mistrzem Pomorza — Polonją (Byd- 
goszcz). Stawka nosić będzie miano: 
o wejście do Ligi, co jest dostateczną 
legitymacją, aby walka bvła zaciętą aż 
do ostatniej minuty. Szanse na zwy- 
cięstwo mają miejscowi. którzy zdają 
się być w dobrej formie, sadząc po o- 
statniem rozgromieniu ubiegłej niedzieli 
mistrzą Wilna (6:1). który przecież też 
pretenduje do tytułu ligowego. Po- 
południu zmierza się Warta i Garbar- 
mia.- Już pierwszy występ w Poznaniu 
beniaminiea ligowego budzi duże zajnte- 
resowanie, spotęgowane jeszcze bar- 


-s 


Dlaczego Dobrowolski 


nie startował 


Liczni sportowcy, interesujący sie 

lekkoatletyką, byli mocno zdziwieni, 
dowiaduiąc się. iż do dziesięcioboju o 
mistrzostwo Polski nie staje kpt. Do- 
browolski. Obecna doskonała forma te- 
go zawodnika nakazywała uważać go 
za kandydata do jednego z miejsc naj- 
pierwszych. 
„ Ze względu na to, iż w świecie spor- 
towym o powodach niedopuszczenia 
kpt. Dobrowolskiego do zawodów cho- 
dzą... a raczej są rozpuszczane różne 
wersje, zwróciliśmy się do przedstawi- 
cieli Polskiego Zwiazku Lekikoatletycz- 
mego; od których otrzymaliśmy mastę- 
pujące wyczerpujące  autorytatywne 
«lane w tej sprawie. 

W myśl komunikatu Związku Lekko- 
alletycznego, ostateczny termin zgło- 
szeń do dziesięcioboju upłynął dnia 6 
września o godz. 18-tej. Ponieważ AZS 
jakoś nie nadsyłał zgłoszenia występują 
cego w jego barwach kpt. Dobrowol- 
skiego, Prezes Warszawskiego Okrę- 
gowego Związku Lekkoatletycznego 
(i zarazem Wiceprezes Związku Pol- 
skich Związków Sportowych) p. Fo- 
ryś, spotkawszy w dwa dui przed 
upływem terminu kierownika sekcji 
lekkoatletycznej AZS p. Wiśniewskiego, 
przypomniał mu o tej — ważnej dla 
AZS a nie dla WOZLA — sprawie. 

Kpt. Dobrowolski ze swej strony li- 
stownie przypominał o zgłoszeniu p. 
Wiśniewskiemu, doradzając równocześ- 
nie zgłosić jeszcze Trojanowskiego. 

W dniu 6 września wieczorem p. Fo- 
ryś osobiście kilkakrotnie usiłował po- 
łączyć się telefonicznie z AZS, by wy- 
móc wysłanie zgłoszenia, jednak bez- 
skutecznie. WOZLA otrzymało to zgło 


WŚRÓD PIŁKARZY 


We Lwowie bawiła ubiegłogo tygod- 
nia komisja P. Z. P. N-u, która przyje- 
chała specjalnie w celu zbadania spra- 
wy gracza Lechji, Pająka, zgłoszonego 
do dwóch klubów, w których to klu- 
bach brał udział w czasie mistrzostw. 

Delegaci P. Z. P. N-u zebrali duży 
maerjał, który rozpatrzony będzie na 
majbliższem posiedzeniu zarządu. 

Wobec takiego stanu rzeczy, Pro- 
test Polonii przemyskiej ma wielkie 
szanse powodzenia i udział Lechji w 
finałowych rozgrywkach jest wat- 
pliwy. 

Nowe dyskwaliiikacje nałożone zo- 
stały na graczy następujących: Ūeis- 
lera (IFC) zawieszono na 8 miesięcy 
za spowodowanie incydentu na mieczu 
IFC — Legia, a Safta (IFC) na 4 tygod 
nie. Obie dyskwaliiikacie rozpoczęły 
się w poniedzialek 16 b. m. — — 

Delegatem ŁKS-u przy Zarządzie Li- 
gi w Warszawie został p. Skwarczyli- 
ski, zamiast dotychczasowego przed- 
stawiciela, p. Rębalskiego, który prze- 
AE się z powrotem na stałe do Ło- 

zi. $ 
Mila, bramkarz Ł. K. S-u, został o- 
statnio przez Wydział Gier i Dyscypli- 
ny przy Ł. O. Z. P. N-ie zdyskwalifi- 
kowany na przeciąg jednego miesiąca 
za karygodne zachowanie się na me- 
czu z mistrzem Holandji — Philipsem. 
Mila pozwolił sobie wówczas na TOZ- 
myślne kopnięcie napastnika gości, bę- 
dącego w dodatku bez piłki. Dyskwaii- 
fikacja Mili rozpoczyna się z dniem 16 
b. m. (tuż po meczu z Turystami). 

Marymont w walkach o wejście do 
Ligi grać będzie w składzie mastępują- 
cym: Głowacki; Walozyk, Turozyński; 
Sokołowski, Kulisa, Goebel; Przeorow 
ski, Napiórkowski, Chudzikiewicz, Ugle 
nica, Rudnicki. 


Antoni SZAŁKOWSKI 


w 10-cioboju 


szenie, datowane 7 września, w koper- 
cie ze stemplem pocztowym 8 wrześ- 
nia, dopiero w dniu 9 września. Oczywi 
ście nie mogło być ono przyjęte. 

W rozmowie z rozgoryczonym słusz 
nie kpt. Dobrowolskim p. Foryś stwier- 
dził, iż uczynił co tylko mógł by umo- 
żliwić jego startowanie, i zadowoliłby 
się nawet zgłoszeniem telefonicznym w 
ostatniej chwili, gotów wziąć na sie- 
bie całą za ten krok odpowiedzialność 
przed Walnem Zebraniem. P 

P. Foryś oznajmił ponadto, iż skłon- 
ny byłby kpt. Dobrowolskiego dopu- 
ście do startu, gdyby nie fąkt, iż z 
chwilą nieuniknionego złożenia przez 
inne kluby protestu musiałby go 
uwzględnić. zl 

Stanowisko absolutnie identyczne za- 
jął prezes Polskiego Związku Lekko- 
atletycznego p. kpt. Misiński. 


CRA 


k: 
COVIA CZY WISŁA 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


dziej tem. że trzecia krakowska druży- 
na też rcilektuie do tytułu mi- 
strzą Ligi. Niedzielne spotkanie będzie 
więc zarazem walką o prawo do pier. 
wszego miejsca, Na meczu tym wre- 
szcie Staliński bedzie obchodził iubi- 
leusz 10-lecia, o czem już pisaliśmy w 
poprzednich numerach. 

Na stadionie wojskowym odbędą się 
lekkoatletyczne okręgowe  mistrzo- 
stwa panów klasy B (z wyłączeniem 
A kl, i iuniorów). Beda one ciekawe, 
gdyż niewatpliwie wyłonia jakieś nowt 
talenty. 


Sobota, 21 września 1929 roku. 


W pływalni związkowej nastąpi za- 
kończenie sezonu pływackiego, połączo 
ne z zawodami oraz „iestynem pływać 
kim“, który dwukrotnie w sezonie u- 
rządzany. cieszył się dużem * - wodze- 
niem publiczności. 

Turniej hokejowy Lechii, który nie 
odbył się tydzień temu, ponieważ za- 
proszona drużyna Hockey Olimb Zoppot 
nie dostała na czas zezwolenia na wy 
jazd od swego Związku — rozegrany 
zostanie w sobotę | niedziele na boisku 
H. © P. Prócz drużynv mistrzow- 
skiej Lechii i jei I-B. wezma udział w 


Kostrzewski i Sikorski 


wygrywają w Pradze 
Koscyak zwycieża Petkiewicza 


Zapowiedziane na czwartek 
dn. 19 września międzynarodo- 
we zawody lekkoatletyczne w 
Pradze odbyły się już w Środę. 

Startowali w nich trzej nasi 
zawodnicy, powracający z Pa- 
ryża i tym razem role się odwró 
ciły: Kostrzewski i Sikorski 
zwyciężyli, a Petkiewicz został 
pokonany. 

Szczegółowe sprawozdanie 
wyjaśni zapewne różne okolicz- 
ności, towarzyszące przegranej 
zwycięzcy Nurmiego i Francu- 
zów. Dzisiaj pozostaje nam tyl- 
ko zanotować suchy wynik i... 
cieszyć się sukcesami dwu in- 
nych Polaków, 

Kostrzewski startował w bic- 
gu 440 yardów (402,5 mtr.) z płot 
kami į bezapelacyjnie zwyciężył 
przed Sourkiem w czasie 57,2 
sek., bijąc Czecha o 2,4 sek. 

Sikorski wygrał skok wdał 
słabym wynikiem 689 cm. (722 
cm. przekroczone) przed Hofi- 
manem 667 cm. Natomiast bieg 
100 mtr. przyniósł Polakowi po- 
rażkę i trzecie dopiero 
za Knenyckym 11 s. i Vykoupi- 
lem. 

Petkiewicz stanął do biegu 
m. a więc na dystansie, 


miejsce’ 


który przyniósł mu największy 
sukces życiowy — zwycięstwo 
nad Nurmim. Przeciwnikiem 
Polaka był Koscyak, ten sam, 
który pokonał tak niespodziewa 
nie Petkiewicza w Warszawie 
na meczit międzypaństwowym 
w biegu 5 klm. 

Wszyscy pamiętamy przebieg 
tej przykrej dla nas wałki dwu 
czołowych  dystansowców sło- 
wiańskich. Polak przegrał pro- 
wadząc cały czas, a na finiszu 
zabrakło mu sił do decydującej 
rozprawy ze świeżym jeszcze 
rywalem, Czas biegu był wtedy 
bardzo dobry 15 m. 14,6 sek. 

I tym razem historja powitó- 
rzyła się dokładnie w Pradze, 

Petkiewicz prowadził i... prze 
grał powtórnie na finiszu. Na o- 
słodę porażki nie pozostał mu jed 
nak dobry wynik zwycięzcy, 
który uzyskał 9 m, 9,6 sek, a 
więc czas gorszy o 18 sek. niż 
miał Polak w biegu z Nurmim, 
podczas fatalnych warunków at- 
mosferycznych. 

Tak czy inaczej stwierdzić 
trzeba, że na horyzoncie lekkiej 


|ka — Adamczak 3.64, 1500 i 10000 m.— 


atletyki europejskiej wyrasta 
owa gwiazda: Gzcechosłowak 
oscyak. 


Ostatnie ligowe derby p łkarskie 


W innych niż dotychczas wa-| dach, definitywnie z tytułu mi- 
runkach spotkają się starzy ry- Stnza na rok 1929 zrezygnować 
wale piłkarscy. Jeśli bowiem w | będzie musiał. 


poprzednich zawodach chodziło 


o prestige obu klubów na tere-| sokiej 


Nic dziwnego, że przy tak wy 
stawce zainteresowanie 


nie Krakowa, to tym razem zna| zawodami osiągnęło w Krako- 


czenie zawodów jest o wiele 
większe, gdyż prócz tego mieć 
one będą znaczny wpływ na o- 
pecami wynik mistrzostwa 
igi. 

Cracovia — mimo szeregu po 
czątkowych niepowodzeń—zdo- 
łała wejść w grupę niebezpiecz- 
nych kandydatów na mistrza, 
wśród których. jak zawsze do- 
tychozas, Wisła stale się utrzy- 
muje. Wynik zatem niedzielnych 
zawodów wipłynie z pewnością 
la końcowe ukształtowanie się 
tabeli mistrzostwa, w każdym 
razie pokonany w tych zawo- 


STEFAŃSKI 


zwycięża na zawo- 
dach w Radomiu 


Stefański, mistrz Polski na szosie, 
przyjmowany był owacyjnie w Rado- 
miu ma zawodach zorganizowanych na 
jego cześć. Stefański wygrał oczywi- 
ście główny bieg 4 kim. eliminując mi- 
słrza woj. kieleckiego Korzonka i 6 
najlepszych zawodników w czasie 5 m, 
16 sek. . 

W biegu ma dopędzanie z dwóch 
stantów, mistrz polski po 4min., 40 sek. 
minął osadę miejscowych dwóch ga- 
wodników, złożoną z Turimka A. i 
Urbańskiego L. z Broni. Trzeci Kowal- 
ski z R. K. S. wycofał się, i 

Stefański wygrał również bieg 15-mi- 
nutowy 33 okrążenia toru przed Ur- 


| bańskiim, Tusznio. 


Motocyklowe mistrzostwo Niemiec 
rozegrane ma 202 kim. przy 90.000 wi- 
dzów i około 15.000 aut. oraz motocy- 
kli, które przybyły ma wyścig do 
Schleiz (wschodnia Turyngia), Wyłon- 
ły mastępujących mistrzów: I kat. DO 
mad 500 cin. sześć.: 1) Giggenbach (MG 
machfiwn) 2:24,56 (83,8 kim. godz.): 11 
kat. do 500 cem.: Svenius (Kolonia) 


2:02,35 (99,7 klin.); IM kat. do 350 ccm.: 
Bartel (Waldkirchen) 2:15,34 (90 klm.): 
IV kat, do 250 ccm: Friedrich (Chent-- 
mitz) 2:22,09 (85,5 klm.). 


CHMIELNA 22. 


Bogaty asortyment trykołaży 
i pończoch. 


Dla Pp, MYŚLIWYCH Poleca 
J. ZIELIŃSKI i S-ka 


Pasy tadunkowe, Fu eraty do broni 
myśliwskiej Siatki, Plecaki i Steki z 


Bracka 22 


Tylko za zł. 180 


Kupisz gwarantow ny, odpowiadający to- 
bie pod. każdym względem rower 


my „POLONIA, 


na dogodnych warunkach 


Fabryka „POLONIA“ Warszawa, Ozika 46 


wie punkt kulminacyjny i przy 
sprzyjającej pogodzie będzie bo- 
isko Wisły miejscem pielgrzym- 
ki wielotysięcznych tłumów. 
Dotychczasowe zawody ligo- 


we w ilości trzech, wykazały 2| 


zwycięstwa Cracovii 2:1 w to- 


ku ubiegłym i 3:1 w roku bieżą- | 
O 0] 


cym, oraz jedno zwycięstwo Wi 
sły 5:1 w roku 1928. Jeżeli po- 


klubów z ich trzecim lokalnym 
rywalem. z Garbarnią (Cracovią 
300 2:8, Wisła 4:2 i 0:1), to 
wyniki te wykazują przewagę 
Cracovii nad jej miedziejnym 
parinercm. 

Forma papierowa jest jednak 
często zwodniczą, należy zatem 
zastanowić się nad faktyczną si- 
ją obu drużyn. Aczkolwiek 


En) F Ga Rt 
ssłady drużyn nie są definity'w- 


Tennis polski w Gdańsku 


W tya dnia ukończyła K. 5. Ge- 
dania swój togoroczny turniej tenmiso- 
wy. Rezultaty gier byly następujące; 

Gra pojedyńcza panów o mistrzostwo 
klubu. Półfinały: dr. Grabowski — Ryi 
ke 6:4, 3:6, 6:3; Ruprecht — Majewski 
9:7. 6:1. Do finałn staja dr. Grabowski 
— Ruprecht (zeszłoroczny mistrz), któ 
ry wygrywa pierwsze dwa sety 6:4, 
6:4 i oddając dalsze 3 sety pnzeciwni- 
kowi (6:3, 6:2, 7:5) przegrywa mecz: 
dr. Grabowski wygrywa mistrzostwo 
klubu. a. 4 

W grze pojedyńczci pań po całym 


| szeregu walk. Wiewiórowska i Wo- 
łowska dochodzą do finału W dwuch 
setach 6:3, 6:2 zapewnia sobie Wie- 
wiórowska pierwsze mieisce i zdoby- 
wą po raz pierwszy tytuł mistrzyni klu- 
bu. Interesujące byly nięktóre spotka- 
nia w grze mieszanej, Do finału stają 
pary Wiewiórowska —- Jankowski, Bloń 
ska — Błoński (ci ostatni Do zwycię- 
stwie nad po. dr. Grabowskim — Wo- 
łowską). W trzech setach 4:6, 6:0, 6:3 
Wiewiórowska — Jankov ski zdoby wa- 
ią pierwsze miejsce. 


E 
oazy a A OS 
NOWINY ZAGRANICZNE 


Juniorzy austriaccy Eisermann i 
Kinzel, znani z turnieju tennisowego w 
Łodzi, gdzie ulegli w doublu braciom 
Stolarow, pokonali w Grazu parę 
Kehrling, Fischer 6:0, 6:2, 

Wielką nagrodę Drezna zdobył Ma- 
ronuier w biegu 100 klm. z prowadze- 
niem bijąc: Thollembecka o 300 mtr 
Krewera, Móllera i innych. 4 

Finlandja Estonja 2:1. Tak 
brzmiał wynik międzypaństwowego nie 
czu piłkarskiego w Tallinie. 

Zamorra, słynny bramkarz F 
w Barcelonie przeniósł się do 
Espagnol. 

Mecz pływacki Węgry — i 
w Wiedniu dał wymik 43:33, co ja 
szczytem dla Austriaków. Z siedinin 
konkurencyj Węgrzy wygrali pięć, zaś 
dwie odddali gospodarzowi, a mianowj. 
cie: 200 mbr, st. klas. Schäfer 2 m. 578 
sek. oraz skoki Staudinger. i 


uropy 
klubu 


| 


„Schmeling, podrażniony w swej am- 
bicjii patrjotycznej po zwycięstwie 
Charlesa nad Dienerem wyzwał Belga 
na mecz o tytuł mistrza Europy wszyst 
kich wag. Spotkańie odbędzie się w 
Paryżu, przyczem Schmeling ryzyku- 
je całe powodzenie swej karjcry ame- 
rykańskiej. 

Mascart, popularny bokser trancus- 
ki — wagi piórkowej, po skończeniu 


lekkiej i przegrał pierwszy swój mecz 
na punkty z Amerykaninem Balgerem 

Wielką automobilową nagrodę Mon- 
zy, która w roku ub, kosztowała życie 
22-ch widzów, rozegrano w trzech kate 
gorjach ma dystansie 99-iu klm. 

I kat. litraż do 1500 cm. sześcien- 
nych: 1) Arcangeli (Talbot) 33:09 
(170.113 klin. na godz.), 2) Nuvolari 
(Talbot) 33:11. 3) Ruggerie (Maserati) 
31:58. 

JI kat. ma 3000 cm. sześć.: 1) Brilli- 


2) Borzachini (Maserati) 32:21, 3) Barzi 
(Alfa Romeo) 32:45, >, R 

IIE kat, ponad 3000 cm. sześć.: li 
Momberger (Mercedes-Benz)  34:16.6 
(143.295 kim., 2) Maserati (Maserati) 
34:16,8, 3) Caflirch (Mercedes-Benz) 
35::22, 


gorji zwyciężył Barzi 31:38 (187,736 
, klm. godz. 2) Nuvolari 33:15. 3) Mem- 
| berger 34:17, 4) Brilli-Peri 
! Gaflirch 34:20 


równaniy przytem wymiki tych 


turnieju miejscowi Czarni 1 wspofnnia. 
na niemiecka drużyna z Zoppot. 

rugi poznański mistrz Poiski — 
Czarna 13-ka mistrz w koszykówce, 
ma według terminarza rozegrać u sie- 
bie w dwuiach 21 — 23 b. n, dwa nie- 
cze grupowe z cyklu tegorocznych roz 
grywek o mistrzostwo. Pierwszym 
przeciwnikiem ma być mistrz Pomo- 
rza Gry z Torunia, drugim mistrz Są 
ska — Mała Dąbrówka 22. Byłby to 
też swego rodzaju turniej koszykówki, 
gdyż w śrądkowym terminie t. i. 22 b. | 
m. rozceranyby zostął również mecz | 
mistrzowski Gryf — Małą Dąbrówka. 

Na arenie P.W.K. Wiclięopolski Klub 
Jazdy Kormej urządya zawody konne 
w konkurencji krajowej, które zape- 
wne będą tak Świętnie udane, jak wio- 
senne na wspaniajiym hippodromie po- 
znańskim przy udziale elity jeźdżiec- 
kiej krajowej i zągranicznyj. 

Lódź. ŁKS po kilkutygodniowei rze- 
tęlnej pracy nad zbieraniem punktów 
odpoczywa w nadchodzącą niedzięlę; 
ponieważ zaś Turyści wyjeżdżają do 
Lwowa, aby zmierzyć się tam z towa- 
rzyszami ujedoli, Pogonią, Łódź zo- 
staje bez spotkań ligowych. Nątomiast 
ŁTSG zmierzy się na boisku DOK z 
Marymontem w walce o wejście do 
ligi. Łodzianie naiprawdopodobniej zwy 
ciężą zespół warszawski. Prócz tego 
odbędą się spotkania o mistrzostwo kla 
sy A między Unionem a Widzewem i 
Turystami a WKS-em. 

Na boisku ŁKS-u odbędzie się pierw 
sze spotkanie o mistrzostwo Polski w 
piłce koszykowej między ŁKS-em a mi 
strzem Krakowa, Cracovią. Na tymże 


22-00 Wrześn 


boisku odbędzie się spotkanie o mi- 
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strzostwo Polski w hazenie między 
warszawską Grażyną i ŁKS-em. Įm- 
prezy powyższe wzbudziły w Łodzi 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Kraków. Rozgrywki klasy A dos 
biegają końca. Kilka pozostałych spot 
kań zadecyduje o tem, który klub po- 
dzieli los Sparty. Sparta, zrezygnowa= 
ła już całkowicie i do zawodów z Ol- 
szą już nie stanęła. Nalbardziej zagro= 
żoną jest obecnie Trzebinia, która ma 
przed sobą 2 ciężkie spotkania z Cra- 
covią i Podgórzem. Również Wawel 
mygi jeszcze grać z Wisłą i Makkabi. 
W niedzielę spotkanie Cracovii I B z 
Trzebinią może zadecydować o losie 
ostątniej w razie jej przegrania. Karo= 
na spotka się z Krowodżą. 

Lwów. Po Warszawiance gościć 
będą u Pogoni Turyści. Pozycja Ło= 
dzian mie może być pozazdroszoze» 
nia godną, to też oczekiwać należy za» 
żartej walki. Po ostatnich występach 
Pogoni niawniły się znów tendencje 
przegrupowania drużyiuy, przyczem 
wyłaniają się najdziwacznicjgsze plany. 

Czarni po tygodniowym odpoczynku 
znów ruszają do boju. Przeciwnikiem 
ich będzie Warszawianka. Lwowianie 
zmuszeni są niestety wystąpić w ogła- 
bionym składzie, bez Nastuli, którego 
obecność nadawała grze Czarnych 
szczególne piętno. Miejsce Nastuli zaj 
mię Reyman. u boków iego wystąpią 
Sawka i Harasymowicz. Chmielowski 
zostanie bowiem nadal na obronie, 
Również w pomocy zachodzi potrzeba 
dokonania pewnej zmiany ze względu 
na niepewny udział Ozajsta. Miejsce 
jego zajmie Amirowicz ewentualnie 
Czyżewski. 


Nowe rekordy 


zatwierdzone zostaiy przez P. Z. L. A 


Zatwierdzenie rekordów  lekkoatle- 
tycznych. Zarząd PZLA zatwierdził o- 
statnio następujące rekotdy: Panie: 
60 m. skok wdał z miejsca i trójbój — 
Hulanicka' 7,9, 245 i 153 pkt., 100 i 200 
mtr. oraz skok wdal Wadlasiewi- 
czówna 12.8, 266 i 550 cm. skok 
wwyż — Krajewska 150.5, 80 m. płot- 
ki — Schabińska 12,9, kula — Lewi- 
uówna 11.07, sztafety 4x75 m., 4x100 m. 
i 4x200 m. — Grażyna %9,4, 58.4 p. 
1:57,2. Panowie: kula — Heljasz 13.94 
i oburącz 24.46, skok wdal — Nowak 
T1$, trójskok — Sikorski 1392, tycz- 


Petkiewicz 4:02 i 32:09. 

Wyjazd do Preszow lekkoatletów 
polskich został w ostatniej chwili od- 
wolany z powodu niezdecydowania Or- 
gamizatorów zawodów. 


nie ustalone, to przyjmując skła- 
dy normalne z ostatnich meczy, 
dopatrzyć się można równorzęd 
ności tyłów obu drużym, lekką 
przewagę Wisły w linji pomocy, 
natomiast w liniach ataku gro- 
Źniejszą jest Gracovia. 

Forma dotychczasowego mi- | 
strza Polski byłą ostatnio mie 
nadzwyczajia, lekką poprawę 


li 


tróimeez Po ń 
= “zysk Anea 


dach z Pogonią. Cracovia w se- 
zome jesiermyin postąpiła na- 
ogół znacznie naprzód, wykazu- 
Jąc poprawę formy całej druży- 
ny, a Szczególnie jej trójki środ- 
śowej ataku, od gry której, wy- 
nik meczu zależeć będzie. 

Mimo ostrej rywalizacji, dżen 
telmeński przebieg zawodów jest 
tym razem pewny, 

Rk. 

E M... E 


RUDAWSKI 


mistrzem LWOWA 
ma motocyklu 


„ Ubiegłej niedzieli odbyły się na szo- 
sie stryjskiej zawody motocyklowe o 
mistrzostwo Lwowa. Zwycięstwo i ty- 
tat mistrza na rok 1929/30 przypądła 
lwowianinowi znanemu motorzyście 


służby wojskowci przeszedł do wagi] 


Peri (Alfa Romeo) 32:09 (184,77 klm.), | 


Rudawskiemu przed Alvenslebenem. 
Kustanowicz zmuszony był wycofać 
się przed rozpoczęciem wyścigu z po- 
wodu niedokładności w motorze. Do- 
skonale trzymał się Alvensjeben. Czas 
jego był zaledwie o 7.2 gorszy od zwy 
Gięzcy. Wśród konkurentów mie zabra 
kło naturalnie i jedynej dotychczas 
polskiej motocyklistki p. Loteczkowei 
która, dzięki tei izolacji, zmuszona jest 
startować w konkurencji męskici, dys- 
tamsując niejednokrotnie swych współ. 
zawodników. Pech prześladował p. Za 
widowskiego. Defekt motoru zmusił go 
do wycofania się na kilka kilometrów 
przed metą. 

W ogólnej klasyfikacji wymików (20 
kim. i 5 kim.) pierwsze miejsce przy- 
padło Rudawskiemu z MKM w ozasie 
13:01,3 przed Alvenslebenem 13:08.6. 

W wyścigu płaskim na 20 klim. Ru- 


widzieliśmy dopiero na zawo- 


dawski uzykał przeciętną 115.35 klm., 
zaś w wyścigu płaskim na 5 klm. A|- 
a uzyskał przeciętną 122,44 
im, 


W finałowym biegu wszystkich kate- ' 


38:18, 5) 


Zakł. Art. Wyrobów z bronzu 
Warszawa, Piękna 20 


konta: Bank Przem. Polskich. Kasa 


Czł. Zw. Rzeni. Chrześcijan 
P. K O. 47-94 


aaa À 


Bronzy I figury | 


odpowiednie na nagrody sportowe 
| i t, p. poleca 


S. G. ROSMAŃSKI 


„Prezes KOZŁA, kpt. Frączkiewicz 
ustąpił z zaimowancgo stanowiska. 
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
KOZLA, zwołane na czwartek, 19 b. m. 
będzie miało za zadanie wybór nowe. 
go prezesa. m 0 

Metzendoriówna (Makabi) uzyska” 
la aa zawodach eliminacyjnych przed 
meczem Górny Śląsk — Kraków do- 
skonaly czas 28, 4 sck, na dystansie 
200 mtr. 

B. trener P. Z. L. A. — Norling, 73- 
moponował związkowi wysłanie eks- 
pedyol lekkoatletycznej do Szwecji, W 
celu wzięcia udziału w międzynarodo 
wych zawodach  lekkoatletycznych. 
Ekspedycja składałaby się z 3-ch da 
5-iu członków. 

Lekkoatletyczne zawody eliminacyi- 
ne urządził ubiegłcj niedzieli G. O. Z. 
L. A. dla pań i panów celem definityw= 
nego ustalenia reprezentacji na mecz 
lekkoatletyczny Śląsk — Kraków oraz 
— Śląsk — Pomorze. 
iki są naavśł dapre, 
Podkreślić należy ustalenie dwu no- 
wych rekordów okręgowych w rzucie 
dyskiem panów i w skoku wzwyż pań. 

Poszczególne wyniki: Panie: dysk — 

Blaszczykówna (Sokół Frynów) 
26,02, kula Lubkowiczówna (06 
Kce) 8,56, oszczep — Preisówna (S. 
K. L. A.) 22,66, skok wzwyż — Czajów= 
na (S. K. L. A) 1,40. 
_ Panowie: dysk — Zajusz (Stadion) 
39,15; kula — Banaszak (S. K. L. A.) 
12,26; oszczep — Nieszyn (Stadion) 
45,07; skok w dal — Elpel (06 Kce( 
6,17; wzwyż — Pitra (K. S. Powsta- 
niec — Swiętochłowice) 1,60; tyczka — 
Gilewski (S. K. L. A.) 3,20; płotki 110 — 
Cieśliński (Stadion) 19 sek. 


NOTATKI 


Polski Związek Bokserski przydzie. 
lit Łodzi na pewien okres czasu trene- 
ra związkowego p. Otto Nispła, któ- 
rego zadaniem będzie wyszkolenie 
wszystkich bokserów, należących do 
Ł. O. Z. B. Z uslug trenera korzystać 
więc będą członkowie klubów nastę- 
puiących: Barkochba, I, K. Poznański, 
Kruschender (Pabianice). Sokół, Union 
Widzewska Manufaktura i Zjednoczo- 
ne. Najprawdopodobniej p. Nispel urza- 
dzać będzie w Pabianicach specjalne 
treningi dla Kruschendera, którego sek 
cja bokserska liczy wielu członków. 

Edward Ran odniósł trzecie Swe 
zwycięstwo na gruncie francuskim, Bi- 
jac Thouvenina po 10 rundach Ta 
punkty. Najbliższy swój mecz rozegra 
Rau w dniu 24 b. m. 

W sprawozdaniu z mistrzostw Warsza 
wy w strzelaniu małokalibrowem opu- 
szczolie zostały wyniki w strzelaniu z 
broni krótkiej dowolnej, co niniejszeń 
uzupełniamy: 50 m. 6 seryj 10-strząło= 
wych do tarczy 50 cm. Możliwych pkt. 
600. 1) Rebandel Jan WKS Legia — 
484 pkt. 2) Wąsowicz Zdz. Związek 
Strzelecki — 476 pkt., 3) Rutecki Edm. 
WKS Legia — 475 pkt. 

Mistrzostwą piłkarskie klubów ży. 
dowskich w Polsce, zostały odłożone 
ze względu na zajęcie terminów mi 
strzostwami ogólnemii, 


NOWOCZESNE URZĄDZENIA | 
SAL GIMNASTYCZNYCH 


oraz wszelki sprzęt sportowy i gim- 
nastyczny, fachowo i solidnie wy- 
konany — poleca 


najtaniej na korzystnysy warunkach 
Wytwórnia artykułów sportowych 
i gimnastycznych 


J. PACZKOWSKI i Synowie 


ZAŁ Ż. 1920 R. 
POZNAŃ —ul. Łąkowa 10— Telefon 24-09 
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V raid aui 


Jakże prędko biegnie czas! | 
Nie tak jeszcze dawno z podzi-| 
wem patrzono u nas na każdą ko 
bietę prowadzącą samochód, a, 
dziś nasze dzielne kierowczynie | 
miały już czwarte z kolei zawo- 
dy dla nich wyłącznie przezna- | 
czone. Nie można coprawda po- 
wiedzieć, aby duch sportowy był 
wśród naszych pań-automobili- 
stek specjalnie silny. Na star- 
cie IV Raidu Pań, zorganizowa- 
nego z dużym nakładem pracy 
przez Automobilklub Polski w 
dniach 14 — 16 września, stanę- 
ło zaledwie 9 kierowczyń. Cyfra 
bardzo znikoma, której kierow- 
czynie polskie powinny się wsty- 
dzić. 

Raid był dużo łatwiejszy ani- 
żeli w roku ubiegłym. ze wzęglę- 
du na usunięcie z regulaminu kil 
ku przepisów bardzo denerwują- 
cvch. a w niczem zasadniczo nie 
wykazujących zdolności danej 
kierowczyni. Regulamin został 
cpracowany w ten sposób, aby 
Raid był raczej próbą kierowczy 
mi,aniżeli samochodu. Abv odbyć 
Raid bez punktów karnych naie- 
żało przejechać całą drogę z.wy 


RZE |) 


7 ANTONI CEJZIK 
mistrz | rekordzista Polski w dziesię- 
cioboju kończy bieg 100 mtr. 


Od lewej: gri 


znaczona szybkością przeciętną. 


nie mieć żadnych defektów, ani mochód tei samej marki i poje- przestrzeni dwóch 


reperacji, uruchomić co rano sil- 
nik w przepisanym czasie i wy- 
kazać przepisaną szybkość w 
próbach na płaszczyźnie i na 
wzniesieniu. Trasa konkursu dłu- 
gości 1155 klm. podzieloną była 
na trzy etapy i wiodła z War- 
szawy przez Zakopane i Wisłę 
z powrotem do Warszawy. 
Odrazu na początku pierwsze- 
go etapu nieliczna grupa współ- 
zawodniczek uległa zmnicejsze- 
niu, gdyż z powodu defektu sil- 
nika, wynikłego skutkiem zbyt 
pospiesznego przygotowania ma 
szyny do zawodów, wycofała się 
pani de Lavaux na samochodzie 
.Z*%. Nie zrażając się tą fatalną 
niespodzianką ambitna kierow- 


Tegoroczny pięciobój o mistrzostwo 
Polski pań. rdzegrany po raz pierw- 
szy w Wilnie, rozbudził ogromme za- 
interesowanie wśród wilmian. 

Nieprzeliczone tłumy publiczności 
ze wszystkich sier (zgórą 4U00 osób), 
zachęcone piękną, słoneczną pogodą 
sensacyjnvm startem H, Konopac- 
klej. zapełniły doszczętnie obszerne 
trybuny stadjonu sp. Ośrodka w. f. na 
Pióromoncie i napewno nie żałowały 
tego. Zawody były w calam teko sło 
wa znaczeniu piękne, choć nie- padł 
żaden nowy rekord, a niektóre wom- 
ki (dysk, oszczen) były słabsze, niż 
się ogólnie spodziewano. 

Wil. Okr. Związek Lekkiej Atletyki, 
który był organizatorem zawodów, u 
dowodnil jeszcze raz, że każdą wiel- 
ką imprezę sportową potrafi zorzani- 
zować ciekawie pod względem wido- 
wiskowym i bez zarzutu pod wzelę- 
dem sportowym, to też impreza mia- 
la pełne powodzenie. 


Zawody zgromadziły na starcie 
znaczną liczbę (15) pań, reprezentu- 
jących Warszawę, Kraków i Wilno, 


W szczególności wzięły udział z za- 
wiodniczek: z AZS-u warsz: H. Kono- 
packa, Wojnarowska i Gorazdowska, 
z Sokoła —Grażyny warsz.: Hulanicka, 
Sadkowska, Lubecka i Schabińska II 
z Polonii warsz. Kobielska, z Warsza- 
wianki: Kazia. Kraków wysłał na zà- 
wody Lonkę, Jasną, Giędziorowską i 
Czerską — w końcu Wino było re- 
prezentowane przez 2 czołowe zawod 
niczki: Lewinównę i Kraśnicką., 

Po okolicznościowem przemówieniu 
prezesa Wil. O. Z 1. A. kpt. Kawal- 
wręczeniu 


ca i t kwiatów uczestnicz- 
kom zawodów, rozpoczęto pierwszą 
konkurencję. 

Skok  wdal, Przyniósł _ zwycię- 


stwo świetnie dysponowanej Lubec 
kiej (5 mtr.), drugą w tej konkurencji 
była Hulanicka (491 cm.), trzecią Ko- 


*nopacka (480). 


FINAŁ BIEGU ł00 MTR. 
pa zawodach robotniczych w Warszawie, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


4 
A Ń 4 


—. m 


ipka 9-ciu uczestniczek, zwyciężczyni 


czyni przesiadła się na inny są- 


chała dalej, naturalnie iuż poza 
konkursem. 

Do Zakopanego Przybyły 
wszystkie maszyny W doskona- 


łej formie. Nastepnego dnia, to) 


iest w niedzielę 15 września na- 
stąpił start do drugiego etapu, 
'który prowadził z Zakopanego 
do uroczej miejscowości Wisła 
ina Śląsku. Etap ten wiódł wy- 
łącznie poprzez górskie tereny, 
niezmiernie malownicze, ale też 
i bardzg trudne, ze względu na 
obfitość wzniesień i zakrętów, 
Za Nowym Sączem, na <órzę 
Wysokiej, odbyła się na ostrych 
serpentynaci górska. próba szyb 


kości. Zwyciężyła w niei pani 
|Kożmianowa na samochodzie 
"TYFITZE PERTEN 


Rzut oszczepem wygrała H. Kono- 
packa. osiągając 32 mtr. 24 cm. Dru- 
gie miejsce zajęła Kobielska (30 mtr. 


43 cm.), trzecie zaś dopiero rekordzi- 
stka Polski Lonka (29 m, 42 cm.), któ- 
drej chora ręka nie pozwoliła uzyskać 
normalnych wyników. ; 
Bies 60 mtr. wykazał naozgół rów ną 
i formę zawodniczek. Najlspszy czas u- 
zyskała Hulaniecka (8,2). Woynarowska, 


|e 


Sobota, 21 września 1929, roku. 


TRYPTYK Z RAIDU AUTOMOBILOWEGO PAŃ 
moment startu do jednej z prób. 


p. Koźmianowa, 
| Austro-Daimler, uzyskując na 
kilometrów 
doskonały czas 2 m. 7 sek. Dru- 
ga była pani Maryańska na sa- 
mochodzie Delage w 2 m. 14 s. 

Podczas próby szybkości fa- 
talny wypadek zdarzył się pani 
Regulskiej, triumfatorce zeszło- 
rocznego Raidu. Na kiikaset me- 
trów przed finiszem « eksplodo- 
wał, doprowadzony do zbyt wiel 
[kiej ilości obrotów silnik jej ma- 
| łego Fiata, i pani Regulska była 
zmuszoną wycofać się z Raidu. 

Trzeci etap Wisła — Warsza- 
wa odbył się już bez żadnych 
wypadków. Pod Raszynem urzą 
dzoną została płaska próba szyb 


[metrów ze startem z miejsca. | 
{w tej próbie triumfowała pani 


Sadkowska. Lubecka. Jasna f Gędzio- 
rowska, miały jednakowy czas 5,4, Le 
winówna wynikiem 86 pobiła dotych- 
czasowy rekord okręgu wil., Konopac- 
Ika miała wynik 8,8 s. 

Rzut dyskiem nie zmienił w niczem 
sytuacji, W dalszym ciągu na pierw- 
szem miejscu utrzymała się Konopac- 
ka, (33,98), druzie miejsce zajęła nie- 
oczekiwanie Jasna (3343), a na trze- 


NA FINISZU CZWÓREK PAŃ W WARSZAWIE 
widać dokładnie przewagę Polek nad Angielkami. 


GRY SPORTOWE 


Mistrzostwa Polski 
rozpoczęły się 15 b. m. w 4 gru- 
pach. Do pierwszej grupy należą: 
Gryi (mstrz Pomorza). Czarna Trzy- 
nastka (mistrz Poznamia), Mała Da- 
brówka 22 (mistrz Śląska), do drugiej 
grupy: Ognisko (mistrz Wilma) „i 
mistrz Warszawy (mistrzem stolicy 
Została drużyna Polonii, jednak roz- 
Arywki wiosenne zostały unieważnio- 
ne i będą teraz powtórzone systemżm 
pułrarowyrn), Do grupy trzeciej nale- 
ży Cracovia (mistrz Krakowa) i ŁKS 
(mistrz Łodzi), w grupie czwartej 
mistrz Lwowa wejdzie do rozgrywek 
finałowych  wzlkoverem. 
y Terminarz rozgrywek 
jest następujący: Grupa I: 21.9 Czar- 
na 13 Gry (w Poznanu). 22. 9 
Gryf — M. Dąbrówka (w Poznaniu). 
23. 9. Czarna 13 Mata Dąbrówka 
(w Poznaniu), 29,9: M. Dąbtówka — 


w koszykówce 


w  gruoach 


Gryf (w Katowicach). 6. 10. M. Dą- 
brówka — Czarna 13 (w Katowicach). 
Grupa II: 22. 9. Ognisko — mistrz War 
szawy.(w Wilnie). 29, 9, mistrz Wart- 
szawy Ognisko (w Warszawie) 
Grupa II: 22, 9. ŁKS — Cracovia (w 
Łodzi). 29. 9. Cracovia — ŁKS (w Kra 
kowie). W październiku rozegrane zo- 
staną inistrzostwa finałowe pomiędzy 
mistrzami grup. 


Mistrzostwa Polski w siatkówce mę 
(skiej i żeńskiej rozegrane zostaną w 
Warszawie podczas turniejn w dniach 
od 6—10 października. Zgłoszenia m+- 
strzów okr. nadsyłać do dn. 20 b. m. 
pod adresem PZGS — Ujazdowska 22. 


Mistrzostwa Polski. w 


hazenie od- 


będą się między Grażyną (mistrzem 
stolicy) i ŁKS-em (mistrzem Łodzi) w 
dniu 22 b. m. w Łodzi i 29 b. m. w 


Warszawie 


S O 
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REKOR Ə 25 ciu KILOMETRÓW 


Buczyński zeszłoroczny zwycięzca | klm. nie udała się. Długodystansowiec 
maraton. pobił we wtorek na szosie Połonii uzyskał tu czas 2:01:48 sek. 


pod Warszawą rekord polski na 25 
sek.. lepszy od dotychczasowego re- 
kordu oficjalnego Wanata o 8:214. 
Próba pobicia rekordu na dystansie 30 


S | gorszy od rekordu Freyera o 12 sekund. 
klm., ustanawiając nowy czas 1:38:38,6 ' 


Zważywszy, że rekordy Freyera by 
łv ustanowione w czasie biegu mara- 
tońskiego, czasy Buczyńskiego nie sto- 


‘ia ua zbyt wysokim poziomie. 


|kości na dystansie dwóch kilo-. 


KONOPACKA NA CZELE LEKKOATLETE 


Pieciobój pań rozegrasy w Wilnie przy 4,000 widzów 


Tę 


samochodzie 
Austro-Daimler z szybkością 89 


Koźmianowa na 
przed panią Maryańską 
Delage, która 
niewiele 


klm. £., 
na samochodzie 
rozwinęła szybkość 
mniejszą. 

W ostatecznej klasyfikacji Ra- 
idu zwyciężyła pani Koźmiano- 
wa na samochodzie Austro- 
Daimler, zdobywając 48 punk- 
tów dodatnich.. Drugie miejsce, 
z różnicą pięciu punktów, zajęła 
pani Maryańska na samochodzie 
Delage. Dalej trzecie miejsce zdo 
była pani Podhorodeńska na sa- 
mochodzie Citroen, uzyskując 32 | 
punkty, czwarte miejsce pani Ga | 
włowa na samochodzie Citroen, | 
uzyskując 31 punktów, piąte miej 
isce panna Zahradnik na samocho 
dzie Skoda, uzyskując 6 punk- 


POLSKICH 


| ciem 

| (31.76). 
. Rekordzistka świata w dysku p. H. 
Konopacka uzyskała wynik gorszy od 
ostatnich jej rezultatów warszawskich, 


dopiero znalazła się- Kobielska 


miino to jednak była przedmiotem go- 
rących owacyj licznie zebranej publi- 
CZNOŚCI. 

Biez 200 mtr. wygrała Gędziorowska 
w czasie 28,7 przed Hulanicką (28,8) 
i Sadkowską, oraz Konopacką (29). 
Większość zawodniczek przychodziła 
do mety zupelnie w vczerpana, co 
świadczy o niedostatecznej zaprawie 
biegowej. 

Mistrzostwo Polski w pięcioboju pań 
zdobyła znaczną przewagą Kono- 
packa (3691.20 pkt.) (w r. ub. 4065.07) 
Drugie miejsce ~ zajęła ~ Hulanicka 
(3364.04 pkt.), trzecie Jasna (3252.89), 
czwarte Lubecka (3135.79 pkt), 
piąte Kobielska (2981.76), szóste Scha- 
bińska IF (2942,49), siódme Wojnarow- 
ska (2928.01 pkt.), ósme Giędziorowska 
(2898.82), dziewiąte Gorazdowska 
(2890.25), dziesiąte Lonka (2821.28), 
iedenaste Sadkowska (2824.26), dwuna- 
ste Lewinówna (2645.63) i ostatnie 
Kraśnicka (2360.29). 

Czerska wycofała „się. po rzucie dys- 
kiem, a Kazia nie była klasyfikowana 


z powodu dwukrotnego zerwania 
startu. 
Po zawodach -wojewoda wileński 


Raczkiewicz wręczył wszystkim ucze- 
stniczkom pamiątkowe nagrody. 

Wspólna herbatka urządzona stara- 
niem 3 p. sap. i Wil. OZLA na przy- 
stani wioślarskiej pułku zakończyła ten | 
pamiątkowy dla Wilna dzień. ` 

Zawodniczki przyjmowane b. ser- 
decznie w ciągu swego pobytu w Wil- 
nie opuściły. miasto wywożąc jak: naj- 
lepsze wrażenia. 

Delegatem na zawody z” ramienia 
PZLA był mir. Łepkowski Jan. 


Zawody: były transmitowane Drzez 
Polskie Radjo w Wilnie. 


3 


tów i szóste miejsce pani Gebes 
thnerowa, na samochodzie Steyr; 
uzyskując dwa punkty dodatnie. 
Na siódmem miejscu sklasyfiko+ 
wała się panna Paprocka na sa- 
mochodzie „Z“, mając 21 punk= 
tów karnych. 

Tegoroczny Raid Pań udał się 
doskonale pomimo małej liczby, 
uczestniczek. Wszystkie kierow« 
czynie walczyły z przeciwnoś= 
ciami z ogromną zaciętością i w0 
lą zwycięstwa, osiągając w rezul 
tacie bardzo interesujące i dosko 
nałe rezultaty, których nie po- 
wstydziliby się najlepsi kierow= 
cy płci brzydkiej. 

Niezadowoleni z Raidu byli 
tylko jego kierownicy, koman- 
dor p. Józef Grabowski i vice- 
komandorzy pp. Paweł Bitschan 
i Jan Marvański, którzy mieli 
zamało roboty przy tak małej 
liczbie uczestniczek. Nie należy 


wątpić wszakże, że na fok przy=. 


szły sytuacja pod tym względem 
ulegnie poprawie i na V Raid 
Pań pojadą jak jeden mąż (także 
porównanie?) wszystkie oolskię 
kierowczynie. 

Marjan Krynicki. 


Iaari tz © 


paana 


MAKS STOLAROW 
pokonał na turnieju w Smokowcu czo- 
łową rakietę Rumunii dr. Luppu 6:3, 6:3 


KONOPACKA W WILNIE 
przemawiać będzie za chwile przez radios 


t1obilowy pan 


pP. Kożźmiznowa zwycięża osiem rywalek 


r; 


Co zmienić w wioślarstwie 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 21 września 1925 roku. 


Ar. 60 


by barwy polskie wznieść na szczyty zwyciestw 


Pręekowaliśniy się idż dobitnie, że poi 
Scy wioślarze potrafią į mogą w 
z extra klasą europejska, jak równy z 
równym i o jle jeszcze nie osiągają pier 
wszych mieisc w mistrzostwach Euro- 
by, to już zawsze czynią zdobycie te- 
$o mistrzostwa innei osadzie nad wy- 
raz trudnem. 


Z okresu, gdy osady nasze przycho- 
dzily kompromituiąco ztyłu przeszliś- 
my do okresu walki, którei koniec, acz- 
kolwiek przez całv czas biegu niepew- 
div, zawsze wypadał na naszą nieko- 
rzyść, Chodzi obecnie o to. abyśmy 
weszli nareszcie w okres trzeci  mię- 
dzynarodawych spotkań, gdy barwy 
Rzeczypospolitej zawisna na najwyż- | 
szym maszcię. Do zrobienia tego kro- 
ku mushny dołożyć wszystkich sił, al 
przedewszystkiem zmienić styl tego 
przygotowania i nareszcie zakroić go 
ną nowoczesne wzory zagraniczne. 

Jakże bowiem ubogiemi metodami 
pracy kierujemy się w przygotowaniu 
naszych osad. W całei Polsce znala- 
zly się cztery kluby, które zdobyty się 
na zagranicznych trenerów: dwa poz-! 
lańskie, bydgoski i WTW., Reszta prai 
cnię domorosłemi metodami. które na-. 
wet i tam, gdzie jest trener. znajdują | 
znakomite zastosowanie. nawet wbrew 
zdrowej logice i wskazówkom trenera. 
Podczas gdy dziś nie można sobie wyo, 
brazić klubu ligowego pilkarskiego bez 
fachowewo trenera, to u nas naodwrót 
mie można sobie wyobrazić klubu, któ- 
ryby posiadał stałego fachowca nau.; 
czycielą wioślarstwa. | 

W klubach. gdzie trener inż iest, znaj 
dują zastosowanie t. zw. komisie spor 
towe, które zawsze lepiei wiedzą į u- 
dnieją zrobić to, co robi trener. Gdy 
więc chodzi o zestawienie osady, obsa- 
dẹ biegu, czy coś takiego, to zawsze o- 
statnie słowo ma ta właśnie komisiją, 
„która jakżeż czestę decyduje przeciw- 
mie, niż radzi trener. Klubv te jednak 
mogą zapisać na swoje dobro to, że 
wioślarze uczą sie poprawnie wiosło- 
wać, a to iuż jest bradzo wiele. ` 

Przejdźmv jednak do klubów, gdzie 
nie ma trenerów. Zasadniczy powód 
takiego stanu rzeczy leży oczywiście 


zawsze w kwestiach kasowych, Głos 
więc maia „słernicy'. Miłe to i 
dźwięczne słowo. mie oznaczą wcale 


wilka morskiego, obeznanegg z taieni- 
nieami morza, iakby to laik mógł sa- 
dzić, Oznacza Ono cCzłan*-rn który 
przeszedł stopnie służbowe klubu i do- 
szedł do rangi generała. Wiądomości 
takiego steruika sa rozmaite. Zdarza 
Slę, że jest on naprawde człowiekiem 
iachowym, który dużo wie. dużo umie 
i dużo widział. Tacv rekrutuia się prze 
ważnie z dawnych wioślarzy regato- 
wych. Ale sa także sternicy, którzy 
tylko dużo wiedzą, a nie nie widzieli. 
mie nie czytali i nic nie umieja į nieste- 
ty. takich iest najwięcej, i najczęściej 
tacy, dzięki swemu  tubetgwi kierują 
maszemi osadami i ich losami, 
Zagranicą osada rezatewa jest przed! 
miętem troski i starań całego klubu. 
Wszyscy członkowie klubu wiedzą, że 
regatowcy. to ambasadorzy klubu i od 
miotem troski i starań catezo klubu. 
ich sukcesów zależy przyszłość towa- 
rzystwa. Jeśli osady wygrywaia 
klub rozwiia Sie. nowi członkowie przy. 
bywają i nowe sukcesy nastepują pó 
dawnych. Jeśli iest przeciwnie — dub | 
wegętuje. bo każdy woli się zapisać 
tam. gdzie reklamą są sukcesy, 
Osada taka, czy zawoduik mą więc. 
niętylko trenera i opieke lekarska. alu 


A 
( WEJŚCIE DO LIGI 


Oprócz podanego przez nas w nume- 
rze pomiedziałkowym meczu ŁTSG — 
Polona 4:1 w Bydyoszczy odbyły się 
w niedzielę następujące spotkania o 
wciście do Ligi: 

9p.a c. (Siedlce) — Lechja (Lwów) 
2:0 (1:0). Wynik remisowy bardziej od 
pGowiadatby przebiegowi gry. Lechja 
w polu dobra, brakwje jej natomiast 
wykończenia pod bramką. Szereg sy- 
tuacyj podbramkawych zmarnował a- 
tak Łecliji. Najlepszym graczem ma bo- 
isky był obrońca Pajak (Lechia), poza- 
tem wyróżnili się u gospodarzy Kar- 
miński i Zybura. Sędziował niezdecy- 
dowanie p. Walozak z Warszawy. 
Mecz- odbył się w Siedlcach. 

82 p. p. (Brześć) — Cresovia (Grod- 
no) 4:1 (1:0). Gra dość ostra, chwilami 

TUtalna. Zawody nuaazól mało cieka- 
wę. U obu drużyn uderzał brak zgra- 
nia i techniki. Zawody prowadził do- 
brze p. Glinkin z Warszawy. Mecz od- 
był się w Brześciu nad Bugiem. 

Podgórze (Kraków) — Radomskie 
K. S, 6:1 (1:0). Ładna gra drużyny kra 
kowskiej, szczególnie w linii pomocy. 
KRS przedstawia się jako zespół nic- 
lednolity. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Kasina 3, Pajorski 2 i najłep- 
szy na boisku Ściborowski, dla RKS— 
prawy łącznik. Sędzia p. por. Jarosz z | 
Lubina. Mecz odbył się w Radomiu. 


NA SPŁATY 


B.WAHREN 


ŚFKRZYSKA 26. tel. 53-72. 


WENERYCZNE 


skórne i niemoc, elektroleczenie 


Dr. M. ALTFELD 
8 — l r., 3 — $ w. HOZA 50 


(przy Marszałkowskier) 
Niczamożnym ceny lecznicowe 


(r. H. LEWIN Starszy 


WENERYCZNĘ I niemoc ote.. skórne 
Analizy  Elektraleczenie Od 8 — 12 
lod 3 — 9 Panie od 6 — 8. 
NIECAŁA 12. 
Niczamożnym ceny iccznicowe, 


|szłości i dalszej egzystencji, 


| wych każda udana akcia 


| 


i masaży 


nia, otuchą i ochotą do pracy sporto- 
wej — ma oparcie moralne całeco klu- 
bu, który z dumą poniekąd * pokazuje 
swych chlopców. wskazwiac na nich. ja- 
ko na chluby klubu, Jeśli zaś osadzie 
powiedzie się i zwyciestwo przywiezie 
do domu, wtedy nie ma końca radości 
i powinszowanipm. Jakżeż czesto czyta 


OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH 


| zystę I przedewszvstkiem to, co| się w zagranicznych gazetach. że tam 
alczyć | zawodnika, zwłaszcza młodego mapeł-|i tam uroczyście czczono zwwvcięstwo 


tego czy owego. W Niemczech np. 
magistraty miast urządzają bankiety 
dla zawodników. którzy odznaczyli się 
w zawodach sportowych, Wszystko to 
wytwarza wokolo zawodnika atmosierę 
która uspokaja jego zawsze nieco pod- 
rażnione nerwy | wskazuje mu właści- 
wy cel pracy dla ogółu. 


Gdy zaś karta odwróci sic. wtedy i 
dlą pokonanego znajdzie sie słowo po- 
ciechy į uznania za prace sportowa i 
rada na przyszłość. wskazówka i za- 
chęta. Pisma zaś wykazuia. że pokona 
nego zaliczyć trzeba do dobrych spor- 
towców, gdyż mimo porażki. wykazał 
wiele zalet. Oczywiście nie czyni sie 
to ani w ten sposób. ani w tym celu, 
aby zwycięzcy umniejszyć sukces, lecz 


dlatego. aby dla sportu nie tracić czło- | tem, że jeden pan jest prezesem, drugi 


wieka. który może ieszcze dużo dla nie 
go dobrego zrobić. 

U nas niestety. zwłaszcza w wioślar- 
stwie, dzieje się inaczej. Jeślibv przejść 
listę towarzystw związkowych. to małe 
znalazłoby się klubów, zdzie nie za- 
chodziły w r. b. poważne przesilenia 
klubowe. 


Na czemże one molegalą? Oto na 
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„Być albo nie być* pilkarzy 


Przed niedzielną walką pięciu drużyn ligowych 


Mimo, że od zamknięcia tegoroczne 
go sezonu rożgrywek ligowych, dzieli 
mas pełne 40-ci spotkań. już dziś me- 
cze mistrzowskie weszły w stadijum 
zdecydowanej walki z jednej strony o 
zaszczytny tytul najlepszego klubu 
polskiego, g drugiej — o pozrążający 
klub w niepamięci i kłopotach finanso- 
wych spadek do kl. £ 

W podobnym stanie rzeczy, każdy 
punkt lekkomyślnie stracony, lub też 
szczęśliwie zdobyty stanowić może o 
„być albo nie być” klubu, o jego przy- 
i że już 
tylko wspomwimy o najważniejszej 
stawce tej rozgrywki — o honorze i 
ambicji czysto sportowej. 


nad głową którego kirbu ręka losu 
wypisze nieubłagane „mane tekel fa- 
res“; w spotkaniach pozuańskiem Í 
krakowskiem rywalki walczyć będą o 
miano mistrza Polski i związane z ty- 
tulem tym splendory, zaszczyty i ko- 
rzyści, 

Zarodek największej bodaj tragedii 
nosi w sobie spotkanie Pogoń — Tury- 
ści we Lwowie. Dwudziesiu czterem 
po em straconym 


odziamie przeciwstawiają „tyjko* 


przyczem handicapem dla wich jest o 
jedno spotkanie miej rozegrane (16) 
miż u lwowian (17). oraz zwycięstwo 
3:1 odniesione w tegorocznym meczu 
tozegranym w Łodzi. Sytuacia Pogoni 
w razie przegranej stanie się rzeczy- 
wiście niezwykle ciężka, tembardziej. 
iż z 6-in spotkań, które pozostaną do 
rozegrania, jedno tylko. mianowicie 


przez ex-mistrza | własnem. gdy pozostałe pieć — na ob- 


z Ł. K. S-em odbędzie się na boisku 
20, „eych é Statystyka . dotychczasowych 
w 


) f 
To też w sierach klubowych każdy 


mecz jest wydarzenicin największej 
wagi. Menerzy klubowi odbywają 
przed każdem spotkaniem wyczerpują- 
ce dyskusie zoznawcami sportu pilkar- 
skiego, kapitanami drużyn i ciżbą 
wszędobylskich kibiców na temat skła. 
du drużyciw, dobierają starannie gra- 
czy do typu gry przeciwników, urzą- 
dzaią całe wykłady dla drużyny jaką 
najlepiej stosować z danym klubem 
taktykę. Każda niedyspozycja, niewy- 
gcjona kontuzja, czy dyskwalifikacja 
jest przedmiotem wielkich narad i źró- 
dłem iaknajbardziej pesymistycznych 
przepowiedni, 

W czasie gry obiektywna ici ocena 
idzie w kąt. Dla zapaleńców klubo- 


jest foulem, każda nuastrzelona ręka — 
tzutem kamym, każde rozstrzygnięcie 
sędziego przeciwko faworytowi—uie- 
znajomością przepisów i stronniczością, 

Rozęorąuzkowany wzrok widzi nie 


to, co dzieje się ua boisku, lecz to, co) 


kibic chciałby widzieć, co przeżył w 
swych pojeniach w przeddzień meczu, 
co tak plastycznie i dobitnie wystmul 
sobie w czasie rozmów z iumemi klu- 
bowcamii, 

Każda klęska jest bądź pechem, bądź 
winą sędziego, czy też pogody — w 
każdym razie nigdy prawie klub kibica 
nie ponosi porażki zasłużenie. W za- 
cietrzewieniu denerwujących walk mi- 
strzowsikich zatraca się obiektywizm, 
zdrową myśl i możność uczciwej ana- 
lizy, A w rezultacie klęska sypie się 


| za klęską, klub stacza się po pochydn: | 


tabeli coraz niżej i niżej, a pozycje ie- 
so menmusów rosną niepomiernie szyb- 
ciej niż rubryka zysków. 

= 


Wiszący od pierwszego zresztą me- 
czu nad tnzywastką drużyn miecz Da- 
moklesa większość klubów zauważyła 
dopiero odniedawma. Dotychczas każ- 


| dy” myślał, że ostrze spadnie na szyję 


jiumych; dziś stało się niemal pewne, 
że to właśnie jego głowa iost w maj- 
większem niebczpicczeństwie. 


W takim to nastroju odbywają się 
tragedie tegorocznych końcowych 


walk o mistrzostwo Ligi. ` 

Dalszy akt owej tragedii w którcj 
każdy z 13 aktorów może być owym 
skazanym na śmierć, będzie miał mici- 


sce w najbliższą niedzielę, dnia 22-50) 


września. : 
Wyniki pięciu spotkań Pogoń — Tu- 

ryści we Lwowie, Warszawianka — 

Czarni w Warszawie, Warta — Gar- 


barnia w Poznaniu. 1. F. C. — Polowia ' 


w Katowicach i Wisła — Cracovia w 
Krakowie wpłyną niewątpliwie na dal- 
sze skrystalizowanie się wyglądu ta- 
heli ligowei. Mecze lwowski, warszaw 
ski i katowicki decydować będą o tem 


TRYKOTAŻE 
W DUŻYM WYBORZE 
Poleca 


F. KRAKOWIAK 


Chmielna 30 


przeciwnika , 


Obinia 


Lwowa 


o kryzysie Ligi P, Z. P. N.-u 


W lwowskich sferach ceportowych 
panuje obecnie silne podniecenie. Wy- 
wołały je nietylko ostatnie wwradki, ile 
raczej wiadomości z „wewnętrznego 
ligowego frowm, wykazniącego niepo- 
pokojące rysy. Obawa, by chęć rato- 
wania sytuacji za wszelką cenę, nie 
nakłoniła odpowiedzialnych inenerów 
do mierozważnych kroków, mogących 
narazić na szwank bradycję i honor 
sportowy jednego z najzasłużeńszych 
kubów, wywolała w środowisku Spor- 
towem silną reakcję, 


Na szczęście, wbrew ogólnej opinii i 
pogłoskom, źródła ostatmch akcyj szu 
kać należy niekoniecznie wo Lwowie. 
Nie wega wątpliwości, że lwowskie klu 
by ligowe, tak zresztą jak i cała ucz- 
ciwa opinja sportowa domagać się bę- 
dzie wyświetlewia ewentualnych nie- 
prawidłowości, pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności, względnie napra- 
wienia wynikłych stąd szkód przy za- 
stosowaniu równej miarki dła wszyst- 
kich w żadnym jednak wypadku nie 
inoże być mowy o akcji, zdążającej do 
jakiegoś nowego przewrotu, azy choć- 
by nawet chwilowego zanulowania ca- 
lorocznej pracy ma boisku. 


Na podstawie ścisłych  informacyj 
stwierdzić możemy, że żaden z lwow- 
skich klubów mio opuści drogi wyty- 
czonej zasadami prawdziwego sportu 
i obowiązującej w nim etyki! 

W obozio najbardziej zagrożonej Po 
goni pannie nastrój zdecydowany, jed- 
nak bez śladu rezygnacji Drużyna 
walczyć będzie do ostatką z pełnym 
nakładem sił. Jeśli uda ici się wywal- 
czyć sobie prawo utrzymania się w Hi. 
dze — to dobrze, w przeciwnym razie 
potrafi Pogoń z równym honorem 
zejść z poła, jak zdobywała niegdyś 


przykrej ostateczności, w pracy klu- 
bowej nic się me zmieni. Czterokrotny 
mistrz Polski dysponuje jeszcze tak 
wielką moralną siłą, by przemmóc chwi 
lowe niepowodzenie i wzbić się z po- 
wrotem ną dawną wyżynę. 

Jako nader charakterystyczny mo- 
ment podnieść nalęży fakt powrotu w 
szeregi klubu kilku wypróbowanych 
starych jednostek, które przed laty 
kładły podwaliny pod jego budowę i 
dziś gotowe Są znów stanąć do pracy. 
Chwilowo koncentruje się jednak uwa- 
ga na sprawie najaktualniejszej, t. i. 
| czekających drużynę rozgrywkach. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY 2E SKUTECZNOŚCI 


GO 


ST GÓRSKIEGO 


waaziawa 


SKOK. 
WZWYŻ 


wymaga wyrobienia mię- 
śni, czyli treningu, Przy 
treningu zaś, rzeczą pier- 
wszorzędnej wagi jest od- 
żywianie. Pokarmy po- 
winny być łatwostrawne, nicobcią- 
żające żołądka, a dające organi- 
zmowi maximum sił żywotnych i e- 
nergji. Pokarmem takim jest 


znakomity środek odżywczy, 


W sprzedaży w aptekach 
i składach aptecznych 


Or. A. WANDERS S.A, Bern 
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najwyższe trofea. W razie nawet tej | 
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"spotkań ligowych przemawia raczej za 
'Turystami, którzy tylko raz w r. ub. 
ulegli kvowianom 2:3, ale pokonali ich 
5:4, a w r. 1927 uzyskali remis 1:1 i 
zwycięstwo 3:0. 

Mecz Warszawianką — Czarni po- 
siadać będzie dla obu rywalek zmacze- 
mie niemniej doniosłe. Zwłaszcza Iwo- 
wianom zależeć będzie na zwycięst- 


d 


| typatyjek. 


uaczelnikiem i t. d, tymczasem przy- 
chodzi innych dwu panów. z których 
ieden chce bvć prezesem. a drugi na- 
szelnikiem i zaczyna się walką o wła- 
ze. 

Któż na tem traci? Oczywiście osada 
regatowa. która w atmosferze ustawicz 
nych sporów į kłótni nie może znaleźć 
tego, czego szuka, t, zm. spokoju i rze 
Kluby nasze 
Dla takiego 
Polski jest 


czowej pracy sporłoweł. 
roją się od „fachowców“. 
wygranie mistrzostwa 
głupstwem, niczem! 
Zawodnik, przychodzac na trening, 
miast znajdować w klubie przychylne 
twarze i zachętę do pracy, znajduje 
głupie gęby wytrzeszczone z zapyta» 
niem: poco przychodzisz, przecież gdy 
by tamten trenował. a tamten chcial 
przestać palić papierosy ; jeździć ze 
znajormemi na spacer. tobvś się miał z 
pyszna. 

A fachowa krytyka trenera.—Ho, lo, 
nie takich my iuż wypędzaliśmy,—to 
stałe zdanie naszych domorosłych fa- 
chowców. Oczywiście o takich luksu= 
sach. iak ciepły tusz, lekarz, masażys 
sta i t p. słyszy sie tvlko i czyta za» 
granicą, u nas to niepotrzebne, bo na- 
szym wioślarzom nic nie pomoże. 
Dołączą sie do tego prasa. Dziwnym 


| zbiegiem okoliczności wśród dziennika- 
i rzy sportowych stale zajętych pisaniem, 
„niema ani jednego prawdziwego 


Wig- 
ślarza, gdy więc przychodza rera! to 
sprawozdanie pisze któryś zawodnik 
i to jest pół biedy, . 

Czasem jednak sprawozdania 
regałowe — pisze mecenas sportu. — 
Taki, co iuż przestał wiosłować, a jest 
sędzią regatowym. Wtedy iest pole 
znowu do popisu dla symoatviek i an- 
Wtedv zwycięzca odczy- 
tuje w piśmie z przerażemłem, że do 
zwycięstwa pomógł mu jedynie naeły. 
przerażajacy wypadek pokonanego. któ 
ry w innym wypadku, ho. lio, Pearce 
to zero przy nim. 

Zupełnie słuszna iest troska o nary- 
bek i jest oma obowiązkiem każdego 
klubu, niemnieiszvm jednak obowiąz- 
kiem każdego klubu jest dbać n zawod- 
ników. którzy pracuja w danej chwili € 
prowadzą klub do sławy. Q tem jed» 
nak czesto nasi lcaderzy klubowi zapo- 
minają. Ledwo ktoś jakiś bieg wygra. 
już szuką się koniecznie drugiego, aby 
się bili. a gdy ktoś jeden bieg przegra. 
to odrazu idzię na szmelc. nie patrząc 
na to, że z kilku osad. które przegtyr 
wają, można zrobić osade. którą wy- 
gra i nie myśląc. że dla pozyskania 
dwuch nowych osób dla snortu. nie wol 
no pod żadnym warunkiem tracić ani 
sześciu. ami czterech. ani dwn nawet 
dawniej pozyskanych. rdvż stan "sia 
danta nie zwiększy się. lecz ponmiel= 
Szy. 


wie już choćhy z tego waględn, aby 
przerwać fatalną passe 4-ch klęsk za- 


a Warszawianki hrzeciei od koń 
ca pod względem punktów straconych 
spotkanie to może posiadać znaczenie 
również kolosalnej wagi. Przegrana 
stawia ią tuż obok obecnych marude- 
rów Pogoni i I. F. C., co przy dużei 
ilości 19-tu meczów rozegramych, otwo 
rzytoby przed zespołem warszawskim 
perspektywy wcale miewesołe, Jeśli 
chodzi o wymiki cyfrowe, to przema- 
wiają one absolutnie za zespołem 
lwowskim, który z pięciu rozegranvch 
dotychczas spotkań wymiósł stosunek 
punktów 9:1 i wyniki 5:1. 1:0 (r. 1927), 
3:3, 3:0 (r. 1928) i 4:1 w roku bieżą- 
cym. 

Trzecie spotkanie dnia, mecz Warta 
— Garbarnia w Poznaniu będzie miał 
znaczenie doniosłe przedewszystkiem 
dla gospodarzy, którzy, w razie Zwy- 
cięstwa, trzymaiją berło lidera w 
swych rękach i staną się groźniejszym 
niż w latach ubiegłych pretendentem 
do wydarcia mistrzostwa z rąk Wisły 
Tegoroczna porażka 2:34 poniesiona 
przez Wartę w czasie fatalnej dla niel 
wyprawy do Krakowa (równorzędne 
przegrana z Cracovią 0:5), będzie nie- 
wątpliwie dla zielonych podnictą do re- 
wanżu godnego wicemistrza. 

W meczu I. F. C. — Polonia zwycię- 
stwo drużyny warszawskiej może stać 
się ostatecznem podpisaniem wyroku 
Ina tak groźna ongiś drużynę kato- 
wicką, Czy jednak warszawiakom uda 
się i tym razem uniknąć porażki i kon- 
| oać wspaniałą serję pięciu gier 
| drugie serji bez kłęski, to jednak py- 


tamie tem większe, że ślązacy walczą j 


o swe istnienie na własnem boisku. 
Dotychczasowy bilans meczów ligo- 
wych, mimo że l. F. C. był zawsze du 
żo lepiej plasowany od Polonii, prze- 
mawia na korzyść drużyny stołecznej, 
niającej za sobą trzy zwycięstwa 3:1 
(1927), 2:0 (1928) 1 4:1 (1929) oraz po- 
rażki 1:3 (1927) i 3:4 (1928). 

Ostatnie spotkanie dnia —- derby 
krakowskie Wisła — Cracovia zali- 
Gzyć należy również od walki nie o eg- 
zystencję, lecz o sławę | zaszczyty 
Rywalizacia czołowych drużyn naisil- 
niejszego ośrodką Polski piłkarskiej 
jest zbyt zresztą stara i tradycyjnie 
zażarta, aby oba kluby do gry niedziel 
nei nie zmobilizowały swych najlep- 
| szych sił. Czy Wiśle uda się tym ra- 
zem zrewanżować za klęskę wiosen- 
ue 1:3 wydaje się to dość wątpliwe. 
teiubardziej,j że po zreorgamizowaniu 
jej linii napadu, drużyną straciła chwi- 
lowo na dawnej skuteczności, co wy- 
razilo się w poniesionych ostatnio 
| klęskach od Ł. K. S-u. Garbarni i War 


obu tych rywalek są niemal zawsze 
: sensacyjną niespodzianką, zwłaszcza. 
że na wynik tych meczów, usposobie- 
i mie drużymy i załamanie się pnzeciwni- 
| ka wpływa dużo więcej. niż umiejętno- 
| šci techuiczne graczy. W roku ubieg- 
tym pierwszy mecz wygrała Wisłą 
2:1. drugi — Cracovia 5:1. 


Rd WEC 


regaruje wyłącznie specjalny 
zakła 


W. GARBIŃSKI 


Marszałkowska l9 


początkowaąnych porażką 0:2 z Polo- 
' proś | 


| szawiamki, Zresztą rezultaty spotkań, 


I co wtedy? Wtedy nawet panowie fa 
chowcy i mecenasi nie będa mieli o 
czem pisać. ani komu dokuczać, Trze- 


w klubach wioślarskich. aby nić była 
botem wymówek, gdy okaże się, że na 
sze osady ustępują zagranicznyn. Je- 
śliby zawodnicy polscy mieli tę sama 
troskliwą opieka, co obywatele innvch 
krajów. to napewno nie dlugo trzeba- 
by czekać na zdobycie mferrzostya Eu. 
ropy. jeśli jednak każe sie im praco- 
wać w atmosferze kłótni, zawiści, za- 
zdrości, podstawiania mogł i t. p. 10 wy 
niki póidą po linii takich właśnie „przy 
gotowań“ 
W. Dlugoszewski. 

EN E E 


ŁUCZNIK I DJANA 


Punktacja waik o „Dianę* jest ua 
rok bież. następująca: 1) Grażyna 223 
pkt., 2) Cracovia 183 pkt., 3) AZS War- 
szawa 73 pkt, 4) Roździeń 50 pkt., 5) 
Makabi Kraków 29 pkt. 6) SKLA 27 
pkt., 7) Sokół Pabjanice 21 pkt., 8) AZS 
Poznań 20, Kolejowy KS 18 pkt.. a Le- 
gja i Makabi (Wilno) po 17 pkt. Pa 
trzech latach walk punktacja jest na- 
stępująca: 1) AZS Warszawa 420 pkt., 
2) Grażyna 378 pkt., 3) Cracovia 330 
pkt., 4) Roździeń 146 pkt., 5) Legja 113 
pkt, 6) Makabi Kraków 78 pkt., 7) AZS 
Poznań 65 pkt., 8) Kolejowy KS 62 pkt., 
9) Warta 59 pkt., 10) SKLA 48 pkt, 11) 
Warszawianka 33 pkt. 

Punktacja walk o „Łucznika” przede 
stawia się obecnie jak następuje: Po- 
lonia 48 pkt., AZS 41 pkt, AZS Poznań 
15 pkt, Warszawianka i Warta po 14 
pkt., 3 p. sap. 11 pkt., Cracovia 5 pkt. t 
t. d. Po pieciu latach punktacja czoło» 
wych klubów jest następująca: 1) Po= 
lonia 259 pkt. 2) AZS Warszawa 256 
pkt., 3) Warszawianka 80 pkt., 4) War- 
ta 58 pkt.. 5) Pogoń 40 pkt., 6) Craco« 
via 31 pkt.. 7) AZS Poznań 27 pkt., 8) 
3 p. sap. 23 pkt. . 


Na RATY 


PALTA JESIENNE 


męskie i damskie z gwarantowa- 
nych materiałów, najnowsze fasony 


ZIMOWE PALTA 


damskie i męskie z materjałów 
czysto wełn. na watolinie, kołnierze 
futrzane, futra. 


KURTKI wraz burki'sia- 
GARNITURY 


wuckie. 
w dużym 
wizytowe, sportowe, smokinei i t. p. 


wyborze 
OBUWIE 


męskie gwarantowane 


UBIORY WOJSKOWE 


PRAGOWNIA KRAWIEGKA NA MIEJSCU 


HENRYK KURC 


MARSZAŁKOWSKA 31a 
Filia. TARGOWA 41 


ba więc koniecznies_uzdrowić -głosynki. 


Nr. 6 


Polski Związek Lawn-Tennisowy jest 
iedyną chyba w polskim sporcie insty- 
tucją. na której barkach spoczywa cjęż 
kie zadanie strzeżenia rozwoju tennisu 
na wielkim obszarze całego państwa. 

Podczas, gdy we wszelkich innych 
związkach dawno już zrozumiano po- 
trzebę decentralizacji i podziału pracy 
między związki okręgowe, w Sporcie 
tennisowym tkwią leszcze ciągle prze- 
żytki dawnych lat i nie widać żadnej 
zmiany na lepsze. Nic więc dziwnego, 
że przy tak olbrzymim obszarze pra- 
ty, najzdolniejsi nawet ludzie nie mo- 
gą wglądnąć w szozegóły pracy w 
pojedyńczych ośrodkach tennisowycli 
i wystąpić z inicjatywą stworzenia pew 
nych nowalij w martwych naogół pro- 
gramach działalności poszczególnych 
klubów. 

, Bobrze więc się dzieje, że te ostatnie 
same występują z inicjatywą tworze- 
nia komisyj okręgowych i urządzają 
same międzyklubowe mistrzostwa mię- 
dzydrużynowe i t. d. Tak jest już da- 
wno w Krakowie, na Śląsku i we Lwo- 
wie, tak wreszcie stało się w Warsza- 
wie, pod bokiem samego Związku. | 

Cztery kluby stolicy: AZS, Legia, 
Warszawianka i KT 1929 urządziły 
czwórmecz teniisowy, iniprezę liczą- 
cą 102 spotkania, a więc mogącą się 
mierzyć z każdym ogólnopolskim tur- 
niejem. Śmiała myśl klubów stołecz- 
nych miała na celu nawiązanie ścisłe- 
go kontaktu między wszystkiemi kluba- 
ml stołecznemi i urządzenia od roku 
przyszłego stałego już mistrzostwa dru 
żynowego Warszawy i stworzenia re- 
prezentacji miasta, która rozgrywać 
by mogła szereg spotkań Z innenn 
ośrodkami. m. 

Cel próbned imprezy został osiągnię- 
ty całkowicie. Pokązało się przede- 
wszystkiem, że urządzenie gier, gdzie 
spotykają się gracze równi, przyczy- 
nia się do nabrania odpowiedniej ruty- 
hy i pogłębienia wielu wiadomości, ty- 
czących się samego sposobu walki. 
Gry toczyły się zwykle w trzech se- 
tach wzgl. w ciężkiej walce dwuse- 
towej i dowiodły jeszcze raz równości 
młodych sił, które przy częstszej ry- 
walizacji mają większą możność pod- 
ciągnięcia się do wyższego poziomu, 
niż w czasie spętkań na turniejach. 

Teraz trochę o klubach. Ostateczna 
punktacja wyniosła: 1) KT 1929 31 p., 
2) AZS 29 piot., 3) Legia 27 pkt, 4) War 
szawiamka 12 pkt. | 

Zwycięzcy turniej wygrali zasłuże- 
nie, albowiem posiądali równą niemal 
dzjesiątkę rakiet, z których czołowe 
niezbyt przewyższały końcowych. Spe- 
cialnie z pośród nieh wyróżnić kogoś 
trudno, a jeżeli chodzi o przyszłość, tą 
chyba młodego Resenblatta. Czarna 
strona 1929 to panie i tu głównie klub 
ten tracił punkty. Á 
"AZS przerasta pozostałe kluby, hvi 
iednak zdecydowanie w konkurencjach 
męskici slabszy niż 1929. Najlepszym 
zawodnikiem klubu był Zbyszowski, 
który obok Goldsteina stanowił osobną 
klasę turnieju. 

Wśród pañ mieli akademicy w Ru- 
dowskiej najlepszą zawodniczkę turt- 
niell. Zwyciężyła ona drugą po niej 
Neumanównę z Legii. Ta ostatnia, któ- 
rą wytróżniliśmy już po turnielu Legji, 
szanowiła wespół z Olchowiczem maj- 


lepszy mixe»doybe! turnieju, wygrywa- 
jąc wszystkie spotkania. 

Bardzo dobrze spisała się również 
Wolmanówna. Sekcja mięska Legii osła 
biona była brakiem Kraczkiewicza, 
Piętki, Eigera i Syropa, tak, że w 
pierwszej dziesiątce grali gracze, znaj- 
dujący się na odległych miejścąch. Za- 
prezentowali się jednak niektórzy ze 
strony jaknajlepszej. 

Warszawianka stanęła do meczn bez 
czołowych graczy Luxeqnburga i Putz- 


Doniosłość meczu Belgia — 
Polska, który zamknal tegorocz 
ny sezon, dla rozwoju polskiego 
sportu pływackiego nie jest jesz 
cze należycie doceniana. Sły- 
szymy zdania, że Belgowie nie 
są ekstraklasą, że mecz przecież 
przegraliśmy i t. d. Przypommij- 
my sobie jednak dzieje naszego 
sportu, 

Oto przed 6 laty, w r. 1923 
przybył do Polski mistrz Belgji 
Martial Van Schelle, jako nasz 
pierwszy trener. Pierwszy raz 
na ogzy widzieliśmy wtedy cra- 
wla. Van Schelle był dla nas 
wtedy ideałem. Robił 1:03 na 
setkę, podozas gdy ówozesny re 
kord polski, ustanowiony w dniu 
jego przyjazdu do Warszawy 
wymosił równo 1:38! 

W cztery lata później, gdy 
przybył wiosną 1928 r. jąko na- 
Siępca Van Schelle'a jego kolega 
Coppieters, rzecz przedstąwiałaą 
się niewiele lepiej: Coppieters 
robit wtedy 1:03, rekord polski 
zaś wymosił 1:16; mistrz belgij- 
gki był wciąż czemś niedości- 
głeln. 

A terz w dwa lata po pobv- 
cie Coppietersa rzuciliśmy Bel- 
gom rękawicę. Rozegrąliśmy z 
nimi pelny mecz o programie o- 
limpijskim. W meczu tyin na o- 
gólną liczbę 13 konkurencyj in- 
dywidualnych,  zwyciężyliśmy 
w pięciu, w dwuch mieliśmy po 
dwa pierwsze miejsca, a w jed- 
nej tylko mieliśmy dwa drugie. 
W fym stanie nzeczy po zakoń- 
częmiu konkurencyj indywidual- 
nych stan punktacji wynosił 
12:70 dla Belgów. Pod znakiem 
nierozegranej stanęliśmy do sztą 
fet, które wreszcie przechyliły 
nieznacznie szalę na korzyść go- 
ści. 


W całym więc meczu walczy- 


aa EE ny | 


WIADOMOŚCI KOLARSKIE 


Czołowy kolarz łódzki Pusz został 
zdyskwaliftikowany przez Związek na 
rak za zmieważenie współzawoduika w 
czanie ostalnich wyścigów w Łodzi. 

Wiecek przyszedł pierwszy w kolar 
skim biegu naprzełaji, który się odbył 
na dystansie oko B0 kim. w czasie 
1 godz. 6 m., 2) Rutkowski, 3) Skórcz. 
Trasa prowadziła przez lasy i po więk- 
szej części przez piaski, gdzie zawod- 
nicy zmuszeni byli nieść rowery. 

Koszus:ki po pęknięciu mogi i po 
przejściu długotrwałej kuracji, stąpto- 
wał poraz pierwszy w nmiedzielę na 
zawodach w Kaliszu. Koszutski wygrał 
łatwo finał scratchy, uzyskując dobry 
czas 13 sek. 

Ten nąjbardziej utalentowany z na- 
szych sprinterów kolarskich zawodnik, 
znajduje się obeonie w świetnej fonmie 
i uzyskuje na treningach czas 12,6 sek. 
Warto byłoby sprowadzić Koszutskie. 
go dọ Warszawy! 

urowski, zdysiwwałilikowany przez 
PTK na półtora raku, złożył do 
związku padanie z prośhą o skrócenie 
mu czasu zawieszenia. Głównym i rze 
czywście poważnym argumentem pro 
by jest atmosfera wysokiego podniece- 
mia w czasie tegorocznych mistrzostw 
torowych oraz miesięczny okres za- 
wieszenia zawodników łódzkich, nie- 
pręporcjonalnie krótki w stosunku do 
kary Turowskiego. 

W każdym bądź razie, bez względu 
na decyzję ZPTK należałoby umożli- 
wić Turowskiemu prowądzenie trenin- 
gów na torze, Dyskwalifikacia eliminu- 
je zawodnika z wyścigów, ale nie prze 
sądza Sprawy jego przyszłej kariery 
sportowej, a póltoraroczne zawiesze- 
vie z. jednoczesnem odsunięciem od tre 


REKORD | KONIA 


Nakradem „Roju“ ukazała się książ. 
ka Władysława Zambrzyckiego p. t. 
„Większa z kropelkami". Jest to zbiór 
humoresęk, osnutych na żywotach wy- 
bitnych pijaków. 

W paru opowiadaniach poruszył an- 
tor tematy sportowe. Nie będąc Spor- 
towcem, potraktował wychowanie fi- 
zyczne w sposób swoisty, wprawdzie 
bez złośliwości, lecz zbyt lekkomyśl- 
nie. Twierdzęnie, jakoby butelka ko- 
niąku sprzyjała biciu rekordów, musi- 
my uznać za błędne a nawet wręcz 
szkodliwe. A iednak. podebne zabobo- 
ny kołaczą się jeszcze nietylko wśród 
ciemnego ludu. 

Poza błędami, o których wspomnie- 
liśmy wyżej, książka ze wszech miar 
zasługuje na uwagę. Dowcip, groteska, 
brawyra — konkurują w najlepsze, two 


rząc orwginajią całość. „Większą z kra | 


pelkami' czyta się jednym tchem. 


ningów równa się przecież wyrzuceniu 
nazawisze poza nawias czynnego 
życia sportowego. 

Do biegu kolarskiego Kraków — Ka- 
towice — Kraków. który odbędzie się 
w niedzielę, został zgłoszony z Łodzi 
narazie tylko Kolodziejczyk z Unionu, 

Robotnicze mistrzostwa kolarskie 
Polski, które odbyły się ub. niedzieli 
na szosie pod Zgierzem zgromadziły 
na starcie 35 zawodników. Stąrtowali 
kolarze z całej Polski, przeważali war 
szawianie i lwawianie. Pierwsze miej- 
sce zaja! Angielczyk (Skra) 3 godz. 


49 min., 2) Krzyt (Skra) 3 godz. 56 niin. | była przewrażliwiona. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 21 września 1920 roku. 


Na kortach tennisowych 


Czwórmecz klubowy w Warszawie 


mana, którym władze woiskowe nie 
udzieliły zwolnienia i wobec tego więk- 
szej roli w czwórineczu nie mogła ode- 
grać. Mimo to Goldstein potrafi wy- 
grać wszystkie swe gry Solowe, a ra- 
zem z Weintlalem doublowe, zachowu- 
jąc dla ostatniego w klasyfikacji klu- 
bu, miano posiadania najlepszych gra- 
czy z pośród czołowych zawodników 
wszystkich klubów. 

Naczelnym sędzią czwórnieczu był p. 
Polakiewicz. | 


i 


liśmy jak równy z równym. Prze 
grana punktowa była nieznącz- 
'na, i wynik do ostatnich niemal 
| chwil meczu niepewny. To też 
| patrząc na te zawody, trudno 
było sobie uprzytominić, że jesz- 
cze tak niedawno nasi czołowi 
zawodnicy nie stanowiliby żąd- 


nej konkurencji dla belgijskiej 
trzeciej klasy! Postęp jest wy- 
raźny i niezaprzeczoliy, 


Poza samym wynikiem, in- 
nym, pocieszającym objawem 
było wyrównanie stylu Belgów 
i Polaków, Porównanie to w każ 
dym wypadku wypadało zde- 
cydowanie na naszą Korzyść. 
Tak więc w stylu Klasycznym 
Lamot — Van den Bogaert ji de 


Kraków bile bwów 8:0 


Pierwszy międzymiastowy turniej ten 
nisowy Lwów — Kraków o buhar prze 
chodni „Targów Wschodnich", rozegra 
ny na kortach L. T. K.. zakończył się 
zwycięstwem przedstawicieli podwawei 
skiego grodu w stosunku 8:3. Sukces 
swój mieli krakowianie do zawdzięcze= 
nia przedewszystkiem paniom. a dalej 


Z drużyny krakowskiej wvbiiała się 
na pierwszy plan Jędrzejowska. Mi- 
stnzyni Polski przewyższała bczapcela- 
cyjne wszystkie konkurentki. wykazu- 
jąc doskonały forhand, silny serwis, tu- 
dzież dobre opamowanie voleta. gorzej 
natomiast przedstawiał sie backhand. 
| Boniecka cechował wielki srakói i roz 


zwycięstwom w srach podwójnych. sim| wąga, to też pokonała zasłużenie Lan- 
gle pamów bowiem rozstrzygneli lwo-| desównę, która miała zresztą jeden ze 
wienie Z wyjątkiem jednego na swoją | słabszych dni. 


korzyść. 


Combe przy dobrych wymikach 
pokazali jaki styl klasycznym 
być nie powinien. Pierwsza tra- 
cila wiele energji na nieproduk- 
tywnie wyskakiwanie z wody, 
drugi płynął wyraźnie krzywo. 
A y nich Jurkowski pokazal 
Siły! 


piękniejszy, niemal idealny styl, | 


pokazała młodziutka Reiche- 


równa. x 

W pływaniu nawznak pod 
wzgledem stylu młody Karliczek 
przewyższał zdecydowanie 
brzydko chlapiącego się Thien- 
powdta. Wreszcie w crawilu Cop 
pieters płynie potężnie, ale mniej 
ładnie stylowo od takiego 
Szrajbmana. To samo odnosi się 


Przed meczem w Gracu 


Co mówią Austrjacy 


o drużynie polskiej 


Wywiad „Przęglądu Sportowego" 


Wiedeń we wrześniu, 

Najbliższym przeciwnikiem piłkar- 
skiej reprezentacji Polski w razgryw- 
kach międzypaństwowych o amatorski 
puljar środkowo - eutopeiski iest jede- 
nastka Austrii. 

Jąk już „Przegląd Sportowy" dono- 
sil. mecz ten pierwotiłe naziaczony na 
dzień 6 maździernika w Wiedniu jako 
przedmecz spotkania miedzymiastowe- 
go Berlin — Więdeń. został na skutek 
żądania Polski przeniesiony do Gracu. 

Korzystając z pobytu w stolicy naa- 
dumajskiei w dniu pilkarskich sensa- 
eyi: Czechosłowacia -— Austrja (za- | 
wodowcy) į Węgry — Austrja (pubar 
środkowo - europejski dla amatorów). 
zwróciłem się do kierownikow Anstr'at 
kięgo Związku Piłkarskiego dr. Fickeisa 
ll zastępcy chorego Hugo Meisla dla 
Spraw sportu zagranicznego inż. Haqsa 
Fischera, po garść intormacvwi, co de 
przygotowań. horoskobów i co do sa- 
mego fakty przeniesienia męczu z Poi 
ska z Wiednia do Gracu. ` 
1 Termin meczu Polska — Austria, 
dnia 6 października r. b. został usta- 
lony na konierencii członków amator- 
skiego puharu Środkowo - europejskie- 
go w Pradze. Już wówczas mowa była 
p tem, że mecze te rozegralie być mogą 
jako przedmecze międzyvpaństwow ych 
spatkąń zawodowych ze względów czy 
sto finansowych. 

Zainteresowanie spotkaniami amator- 
skiemi, nawet międzypaństwowemi w 
Austrii, Czechach i ma Węgrzech jest 
| yeh tk to też ze względów finanso- 


wych tylko w podobny sposób może- 
my problem ten rozwiazać. 

Mecz z Polska — mówi dalej inż, 
Fickelis — miał się poczatkowo odbyć 
jako przedmecz zawodów miedzymiasto 
wych Wiedeń — Berlin, Rozumiem do: 
skonąle ambicję Polski, zdaniem moiem 
jednak, w tym wypadku ambicia ta 


(Jaka iest ambicja Polski i jakich 
względów dla siebie żądamy — na to 
p. dr. Fickeisowi-da odpowiedź nie kto 
inny. lecz 1ll-ka piłkarzy polskich w 
Gracu. Spodziewamy się. że piłkarze 
dadzą odpowiedź, iakiei oczekuje od 
nich ćały kraj, odpowiedź godną spor- 
tu polskiego. (Przyp. red.). 

Mecz międzyuniastowy Wiednia z 
Berlinem — ciągnie dalej inż. Fickejs — 
największa sensacja piłkarską, a to za 
równo z powadów politycznych, iak i 
rywalizacji sportowej. Mogę Śmiało 
stwierdzić już dzisiaj, że Hohe Warte w 
duin tym będzie wyvprzędana do ostat- 
niego miejsca, Byłaby to wspaniała 
propagandą polskiego piłkarstwa. 

Działajac w najlepszej więrze, spot- 
kaliśmy się ze sprzeciwem Polski. któ- 
ra zgadzą się na rozegranie mieczu w 
Gracu. Odpowiedzieliśiny przychylnie. 
Grac iest bowiem stolica naszego ama- 
torskiego piłkarstwa. Na pismo nasze 
nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi 
potwictdzajacej, dostaliśmv natomiast 
listę proponowanych sędziów. Wobec 
tego, że Polska j Austria w propono- 
wąnej liście uwzględniają znanego Fa- 
brisa, został on uproszony do prowa- 
dzenia tego meczu. 

Przygotowania do meczu z Polską są 
w pełni, Mecz odbedzie sie na boisku 
Gratzer Athletic Sport. Polacv zostaną 
zakwaterowanf w pierwszorzednym ho 
telu „Erzherzog Johan“. Wysyłamy za 
proszemia do szeregu wwbitnvch osobi- 
stoścj Gracu, którzy mecz zaszczycą 
swą obecnością. Skład drużyny prze- 
ciw Polsce — mówi inż. Fickeis — q- 
stalę na 10 dni przed meczem. 

W dniu 6 października — kończy 
mój rozmówca — gramy na czterech 
frontach: Austria — Wegry w Buda- 
peszcie, Austria — Polska 
Wiedeń — Berlin w Wiedniu i na przed 
meczu Wiedeń — Brno czeskie. 

M. L. 


pierwszorzędny, a jeszcze | 


w. Gracu. | 


Z pośród panów krakowskich naibar- 


o 
OD NAUKI DO WALKI 


G lat stosunków pirywackich z Belgią - 


też do zawodników drugorzęd- 
nych. 
ES 


Polski związek Pływacki zro 
zumiał to w porę, że plywanie 
nie pójdzie naprzód dopóty, do- 
póki nie wejdzie w orbitę kon- 
| kurencji międzynarodowej. Ak- 
sjomatem jest bowiem, że bez ry 
walizacji niema w sporcie postę- 
pu. Nie ulega też najmniejszej 
wątpliwości, że gdybyśmy cze- 
kali z pierwszem spotkaniem 
międzypaństwowem. aż dopóki 
nie osiągniemy europejskiego po 
ziomu, czekalibyśmy 10 lat. 

Tymczasem przez mistrzo- 
stwa słowiańskie, obok innych 
oczywiście czynników postępu. 


ziotnu, ma jakim dziś jesteśmy. 
Zamknięcie się w kręgu konku- 
rencji wyłącznie 
byłoby jednak szkodliwem dla- 
tego, że spotykAliśimy się stale 
z tymi samymi przeciwnikami 
stale wygrywalibyśmy i prze- 
grywalibyśmy te sanie konku- 
rencje. Spotkanie z inną naro- 
dowością o iunyin układzie Sił. 
otworzyło uam oczy na to, co 
stanowi nasze mocne punkty, po 
kazało nam nadto, że choć je- 
steśmy ciągle jeszcze ostatni 
wśród świetnie poprawiających 
się Słowian, to jednak możemy 
walczyć z Zachodem. 

Mecz z Belgią musi napawać 


dać zapału do bracy. Wykazał 
„dn bowietn dobitnie, że w ciągu 
"sześciu lat praev bez krytych 
pływalni, dogoniliśmy Belgów, 
którzy trenują w zimowych ba- 
senach od lai kilkudziesięciu i 
inają świetną przeszłość. 
T. Semadeni. 


K. S. Warta (Poznań) prosi nas o 
wyjaśnienie. że członek klubu tego Bi- 
niakowski na mecz Czechosłowacją — 
Polska przybyć nie mógł z powodu 
ij spóźnionego zawiadomienia. 

Czarna I3-tka (Poznań) mistrz Pol- 
ski w koszykówce, rozpoczeła jesien- 


Ogniskiem z Wilna. bawiacam w Po- 
znaniu na jubileuszn Lechii. Wilnianie 
ulegli w stosumku 6:24 (4:12). W przed 
lueczu spotkał się AZS z II drużyna 
Czarnej Trzynastki, zwyciężając ią nie 
znacznie 26:22. 

| Turniej hokejowy poznańskiej Lechii 
z udziałem niemieckiej drużyny „Hoc- 


mm 


co donoszą nasi korespondenci 


Grudziądz. Mistrzostwa |lekkoatle- 
tyczue miasta daty następujące wyni- 
ki: trójbój pań — Gackowska, kula — 
Zajewska 7,20, oszczep — Szymańska 
2349, wwyż — Zalewska 128; panowie 
100 m. — Borkowski 11,6, 400 m. — 
Borkowski 53,9, 3000 m. — Dondelew- 
ski 9:44,9, 110 m. młotki — Welski 
19,9, kula — Zieliński 10,45, oszczep— 
Bauman 43.70, dysk — Czarnecki 32.55, 
wdgl — Bauman 6.10, wwyż — Neuen 
dorf 138, tyozka — Czarnecki 268. 
4x 100 m. — Sokół I 46,6. Drużynowa 
zwyciężył Sokół I przed Sokołem IV, 
obsadzając prawie wszystkie pierwsze 
miejsca. 

Ostrów Wikp, Ostrawski K. S, — 0- 
strovią 3:2 (1:1). O zwycięstwie zade- 
cydowała lepsza obrona drużyny A-kla 
sowej, 

Gimnazjalna Venetia trenuje do zbli- 
żających się mistrzostw Polski w ho- 
keju na trawie. 


Płock, Zawody szosowe kolarskie o 
mistrzostwo m. Płacka (90 klim.): 1) 
Kossowski I (Sokół) 2:55:25, 2) poza 
konkursem Jastrzębski (TKW — Wto- 
cławelk) o koło, W konkursie 2) Bhi- 
mental (Makabi — Włocławek), Kos- 
sowski II (Sokół), 4) Płońskier (Maka- 
bi), 5) iPórkowski (Sakó)ł. Faworyci 
Galewski i Lisser na dalszych mioj- 
scąch. 

Kalisz. W niedzielę odbyły się tu za- 
wody kolarskie. Rewelacją zawodów 
pył start Koszntskiego, który powrócił 
iuż do dąwnej świetnei formy, Wyniki: 
Bieg sprinterów (finat) wygrywa Ko- 
szufski przed Benetem (13 sek.) Mecz 
z dwóch startów Koszutski, Sobolew- 
ski — Benet Wróblewski wygrywają 
pierwsi doolrodżąć po 5 klin. w do- 
brym czasie 6:47. Bieg premiowy (15 
okr. toru) wygrywa pewnie Sobolew- 
ski przed Wuestehube, Woźmakiem j 


Benetem. Pozatem Koszutski ustanowił 
a toru (500 mtr.) w czasie 36,4 
sek, 

Zagłębie Górnicze. Sosnowiec wysta 
wił równocześnie dwie reprezentacie 
pilkarskie i zwyciężył Będzin 3:1 oraz 
Dąbrowę 3:2. 

Wyścigi cyklistów o tytuł mistrza 
Zagłębia odbyty się na szosie Sosno- 
wiec — Koziegłowy i z powrotem ra- 
zem 90 klm. Bezapelacyine 1 miejsce 
zajął znany zawodnik z Biegu Dookoła 
Polski S. Kukiełą (S.T. C.) 2 godz. 54, 
2) Gośnierz (Victoria), 3) Krzysztow- 
cak (S. T. C). 

Zawiercie. Warta — Sosnowiec 6:1 

(3:1). Gra bardzo ciekawa. Bramki dla 
zwycięzców: Mieniak 2, Gwiżdż 2. 
Grabowski i Sobiechart, dla Sosnow- 
ca — środek ataku. Najlepszy na boi- 
sku Merta. Sędzia p. Szerer z Często- 
chowy. 
_ Tarnów. Tarnovia Krowodrza 
5:0 (1:0). Mistrz. kl. A. Gra obustron- 
nie bardzo ostra. Naisłabszym w Tar- 
novii był Jachimek. Bramki: Nieć (3) 
i Mikulski (2), Sędzia p. Rumpler. 

Metal — Sokół (Chrzanów) 6:2 (4:0) 

0 wejście do kl. A. Zasłtżone zwycięst 
wo gospodarzy. Bramki: Kaim (3), Ko- 
zioł St (2) i Bryg, dla gości: Śr. por 
mocnik i lewoskrzydłowy. Sędzia p. 
Burka. ŻMS — Samson 2:2 (1:1). 
„ Przemyśl. Trzecie decydujące spot- 
kame temuisowe Polonia — Hagibor 
przyniosło zwycięstwo Polonii 4:3. 
Wyniki: Luśniak — Spiegel 6:1, 6:1. 
Skeybał — Neubart 5:7, 4:6, Sermilski 
4:6, 6:2, 6:3, Luśniak, Lech — Spie- 
— Kicin 2:6, 6:1, 6:2, Berger — Sirowy 
gel. Klein 3:6, 6:2, 6:1, Neubart. Suess- 
wein — Shcybal, Sirowy 7:5, 6:1. 

Tunqjej tenisowy o mistrzostwo 
Przemyśla odbędzie się 20—22 wrze- 
nia. Puharu broni Kolcz (Jarosław). 


Dnia 22 września rozpoczyna się dó- 
roczny (urniei piłkarski Nowego Głosu 
Przemyskiego. 

Stryj. Pogoń — Hasmonea (Lwów) 
2:1 (0:1). Niespodziewane zwycięstwo 
diużymy stryjskiei, Decyduiącą bram- 
kę zdobył Sowa. Sędzia p. Waldmann. 

W turnieju tennisowym o mistrzo- 
stwo m. Stryja zwyciężył ponownie 
dr. Hasmann, bilac w finale Matuszew 
skiego 6:4, 4:6, 7:5. 

Kołomyja. 49 p. pP. — Dror 8:1 (5:0). 
Wojskowi udowodnili, że są w Koło- 
myi bez konkurencii, Od dwucytroweś 
klęski uchronił Dror bramkarz. Sędzia 
p. Pusch, 

Mistrzostwa tennisowe Kołomyi przy 
niosły wielką wiespodziankę w postaci 
zwycięstwa Herbsta nad Haczewskim 
Gra podwójna — Herbst, Haczewski: 
mieszana — Neumanówna, Haczewski, 
pamie — Semionówna. 

Lublin. Unia Plage Laśkiewicz 
2:2 (1:1), Mecz towarzyski, Obie dru- 
żyny w składach rezerwowych. Unia 
nie wykorzystała karnego. Sędzia p. 
Zandberg. Mistrz. kl. B: Unia II — Ha- 
poel 1:1, mistrz. kl. C: Spólnota—Ha- 
poel II 4:1 „Sokół — AZS I 3:0 (wal- 
kover). 

Siedlce. Tur — Gwiazda 3:0. Lekka 
przewaga Turu. 

Brześć n/B. W niedzielę odbyly sie 
torowe zawody kolarskie BTKS. W fi- 
nale grupy pierwszej zwycięża Drań- 
ko, w drugiej — plut. Brodowicz. Han- 
dicap (6 okr. toru) wverywa równie” 
Drańko, który dawał fory od 150 m. do 
400 m. W biegu drużynowym Jutrzen- 
ka — ŻKS zwycięża Jutrzenka o jed- 
no okrążenie. 

Terespol u B, Zawody lckkoatlctycz- 
ne obwodu Zw. Strzeleckiego: 100 m. 
— Poznański 11,7, 200 m. — Poznań- 
ski, 500 i 1500 m. — Credo. wdał — Po 


znafński 6:10, wwyż — Poznański i Ja- 
kubowski 1.55, rzut kulą, dyskiem i 
granatem -— Poznański, Organizacja 
szwankowała, w kilku komkurencjiach 
czasów nie mierzono. 

Bieg kolarski 10 klm.: 1) llkowski. 
2) Szczarkowski, 3) Czarnocki. Zainte- 
resowanie ludności wiejskiej duże, 

Zgierz. Sokół — Orlę 3:0. „Moralne 
mistrzostwo Zgierza. 

Koszykówka: Gimmazium I — Sokół 
16:12, Gimnazjum II — Makabi 19.21, 
Gimnazjum NI — HKS 4:8. Zjednoczo- 
ne (Łódź) — Gimn. I 22:13. Hazena: 
Gimnazium — Zjednoczenie 6:5, Gra 
równorzędna. ; 

Tomaszów Maz. Kadimah (Łódź) 
pokonał tu Lechię 2:1, Sokół — K.KSS. 
(Koluszki) 3:0. Młot — Orlę 3:2. 

Częstochowa. Zawody kolarskie 
Vietorii daly wyniki następujące: mi- 
strzostwo Częstochowy: 1) Skórka, 2) 
Sapota, 3) Kaczewski. Bieg długody- 
stansowy: 1) Krzysztofozyk, 2) Łazar- 
czyk, 3) Plawner. Mistrzostwo Victorii: 
U Pea 2) Łazarczyk, 3) Janikow- 
ski. 

W żawodach zapaśniczych Victorii 
Hezyk zwyciężył Kaczmarczyka w 
18:55, a w walce amervkańskiej Kacz- 
marczyk — lłczyka. W podnoszeniu 
8% pierwsze miejsce zajął Cie- 
slik. 

CKS — Warta 1:0. Mecz towarzys- 
ki. Warta powinna była wygrać mecz 
z różnicą kilku bramek. Rezerwowy 
skład spowodwał porażkę. Sędzia p 
Kaciński. 

Pięciobój wojskowo-sportowy o mi- 
strzostwo Armii odbył się w Łodzi na 
boisku WKS-u. Zwycięstwo odniosła 
drużyna 33 p. p. w składzie: plut. Tar 
kowski, plut. Dode, kpr. Gawlikowski 
kpr. Jóźwik, szer. Palkiewicz i strz. 
Kaczyński. 


dziej podobał się Liebling. dzieki swej 
rozumnei taktyce. która nadawała kąz- 
(dorazowej jego grze specialne piętno, 
Horain osiagnal dobre wyniki, dzię= 
ki bogatemu repertuarowi techniczne+ 
mu, który pozwalał mu „brać“ przeciw 
nika coraz to z innej strony. U Ko- 
nopki znać obniżenie formv. natomiast 
Audrzejewski jest dopiero graczem 
przyszłości. 

Wobec przeciwniczki tei miary. co 
Jędrzejowską panie lwowskie znalazły 


wydźwignęliśmiy się do tego po. 


. p A | 
słowiańskiei 


otuchą pływaków, musi im do- | 


ny sezon zawodami towarzyskiemi z! 


się w ciężkiri sytnacji, gdyż 
ność ich na le gry mistrzvri przedsta- 
wiałą się bladziej, niż zwykle. Mimo 
to można było zaobserwować u Orze- 
chowskiej dalsze postępv. Do życzenia 
pozostawia jednak kondycia fizyczna, 
która w grze tummiejowei odgrywa po- 
ważną rele pobrawv domaga się rów. 
nież backhamd. Wełeszczukowa jest 
wciąż jeszcze talentem w  stadjum 
krystalizacji, zaobsorbowana uderzenia 
mi zbyt mało uwagi poświeca taktwce. 
Częste występy turuiciowe dodałvby 
jej koniecznej rutvny. Wielka ambicię 
wykazuje Landesówna, niestety, ied- 
nak gra ona. nawet iak na .słaba nie- 
wiastę", zbyt miekko i niezdecvdowa= 
nie. Podziwu godną jest Kierska, Me 
trzymująca się stale na swym pozio- 
mię. 

Z pośród panów miła niespodziankę 
sprawił Kuchar, który mimo zapo- 
wiedzi nie wycofał się jeszcze z czymne 
go udziału, Żałować doprawdy należy, 
że właśnie gracza tej miary prześladyie 
szczególny pech, QGdvbv nie cieżka 
kontuzia nogi miałbv tennis polski w 
Kucharze jedmą z najsilniejszych swo- 
ich broni. Walory Kuchara wyszły na 
jaw w jntoresujacei grze z Lieblingiem, 
którą, wbrew oczekiwaniam. rozstrzy= 
gnął dla siebie. Z. Stahl utrzymuje 
sie wprawdzie na niezłvm poziomice. 
jednak i u nieno daie sie odczuć brak. 
kondycji fizycznej. która umożliwiłab 
mu osiągnięcie lepszej formy. 

Navratil technicznie dobry, zapusz- 
|cza sie niepotrzebnie w zbyt zawiłe 
ı problemy, dzięki czemu gra jego traci 
na skuteczności. Taktyka słaba. Do 
graczy zmiennych należy Lantqer, 
przyczyny tego szukać należy mo cze- 
ści w małej wytrzymałości. zreszta dvs 
| ponuje dobrym forhandem i servisem, 
| słabszy sinatch i backhand. Kołcza ce- 
chuje wielpa ambicia i wytrzymałość. 
to też po wgłębieniu sie w pewne --ka 
ia techniczne. a przedewszvsikiem ser 
visu, osiągałby zmacznic lepsze rezul- 
taiv. 


Wyniki techniczne przedstawiają sie 
następująco: Kuchar — Liebling 7:5, 
4:6, 6:4; Lantner — Jedrzeiewski 6:4, 
4:6, 6:4: Kołcz — Konopka 6:1. 6:4, 
Horain — Stahl 6:3, 6:3; Jędrzejowska 
— (Orzechowska 6:2. 6:4: Boniecka— 
Landesówna 6:4, 7:5, FHorain. Liebling 
— Kuchar, Navratil 6:1, 6:1: Konopka, 
Andrzeiewski — Stahl. Kołoz 6:4 2:6. 
6:3; Jędrzejowska, Boniegka =r Orze- 
chowska. Weleszrzukowa 6:2. 6:3: Je- 
drzciowska, Kono" — a 
Navratil 6:0. 6:2; Boniecka, Horain — 
Kierska, Kuchar 6:2. 6:3. 

W sumie zwycięża Kraków 8:3 punk 
tami, zdobywa'* puhar przechodni Tar 
gów Wschodnich. 


i 


dk l 


ERZE Z Z OOOO e OZARÓPEZC O OOO TZÓ5 
ARONIKA POZNANSKA 


key-Chib Zoppot“, przełożony został 
o tydzień później (21 i 22 września). 
ponieważ Niemcy nie otrzymawszy od: 
swego związku pozwolenia na wyiazd, 
nie mogli dotrzymać terminu Lechii, 
Korzystając z wiej niedzieli rozegra= 
ła drużyna mistrza Polski zawody tre~ 
ningowe ze swoja drużvna I-b. zakoń- 
czone wynikiem 9:3 (6:0) dla Lechii T. 

Biegi naprzełaj o mistrzostwo pos 
znańskiego O. Z. L. A. przyniosły zwy! 
cięstwo Sokałowi (Poznań) zarówno 
w konkurencji pań, jak i panów. W 
pierwszej na dystansie 1 km. starto= 
wało 10 na tyleż zgłoszonych. Kolej. 
ność przybyłych do mety byla nastę 
puiąca: 1) Wożniakówna (Sokół) ze- 
szloroczna zwyciężczyni 3.09.8, 2) Bie 
browiczówna (Sokół), 3) Stolarkówia. 
(AZS). 

Bieg panów wziął zupełnie nieprze= 
widziany obrót Trasa miała wynosić 
około 7000 m. i podobno została tak 
ndmierzona. Tymczasem zawodnicw. po 
upływie ledwie 10 minut wpadaią na 
taśmę w kolejności: 1) Bartkowiak 
(Sokół), 2) Rutkowski (Warta). 2) Miał 
kas (Sokół). 4) Klimaszewski (Warta). 
5) Nogaj (Warta). Czas zwycięzcy 
11.49.5 w żadnei mierze nie odpowiada 
dystansowi 7 klm. 

Dziesięciobói o Mistrzostwo Pomo= 
rza zorganizowany przez Pom. O Z. 
L. A. przyniósł zwycięstwo Sobikowi 
z Sokoła III z nienadzwvczajnym wv- 
nikiem 4.910.35 pkt., 2) Majtkowski R. 
(Sok. I Bvdg.) 4.732.71 pkt.. 3) Siminich 
(K. S. Astoria) 3.787,35 pkt. 

W biegu 10000 m. o Mistrzostwo Po- 
morza. przybył pierwszy do mety Ziół- 
kowski (Sok. V Bydg.) w 37:46,4. 2) 
Czyrzyński (Naprzód), 3) Kempiak 
(Harc. K, Sp.) 


JAROSŁAW - PRZEMYŚL 


Jarosław. Meoz lekkoatletyczny 
Przemyśl — Jarosław zakończył dzię- 
ki wynikom Nowosada  nieznacznem 
zwycięstwem Jarosławia 55:49 pkt. 
Na uwagę zasługuje Nowosad w 400 
m., skoku wdal i zwłaszcza wwyż. Wy 
i niki: 100 m. 1) Nowosąd (J) 11.4, 2) 
Fruchtman (P) 11,5; 400 m. 1) Nowo- 
sad 55, 2) Kowalczyk (P): $500 m. 1) 
Kowalczyk (P) 2:16,6. 2) Szostak (P); 
11500 m. 1) Szostak (P) 4:46,4, 2) Pia- 
i secki (P); 4x 100 in. 1) Jarosław 47,7. 
2) Przemyśl 47.9; wdał 1) Nowosad 
6.2], 2) Jaskulski (P) 606: wwyż 1) 
Nowosad 178, 2) Romański (I: tvczka 
1) Romański 2.90, 2) Szinver (P) 270; 
kula 1) Machowski (P) 1 37. 2) P-etar 
‘anus (J): dysk 1) Kozak (P) 34.01, 2) 
| Somrański (J): oszczep 1) Chruszcz 
(J) 4570, 2) Łoś (M. Przemyśl starto- 
wał osłabiony brakiem kilku zawadwia 
ków. Oreanizacia wzorowe 
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.<A Wiedeń, 15 września. I pejskiego — Węgry. Mecz ten miał dla 
€dziela, 15 b. m. była wielkim dniem | Polski kolosalne znaczenie. iako że je- 
austriackiej piłki nożnej, jako że w dniu Steśmv zainteresowani w buharze. 

tym trzy jej reprezentacje byty czynne! Początkowo nie wierzono w siły‘ a- 


iR, gi zi” RO % ? 
NIEMIECKA MISTRZYNI SKOKÓW 


Panna Soehnchen z Hamburga, najlepsza zawodniczka Niemiec w skokach 
do wody z trampoliny czeka na gwizdek sędziego — przed skokiem. 


ł wszystkie trzy wyszły ze spotkań zww 
cięsko. Na boisku Hohe Warte prze- 
kiwmikiem gospodarzy była zawodowa 
reprezentacja Czech, a na przedmeczn 
amatorska jedenastka Wegier w walce 
o puhar środkowo - europeiski. W Pra 
dze natomiast odbył sie międzynaroda 
wy mecz Wiedeń — Praca. 

Gwożdziem dnia był oczywiście 
mecz Austria — Czechosłowacja. Kro- 
mika międzypaństwowych spotkań Au- 
strja — Czcchosłowacia mie jest tak 
bogata, jak kronika spotkań Austrii lub 
Czechosłowacii z Węgrami. Dzisiejszy 
mecz zawodowców był ósmem spotka- 
niem obu reprezentacyj byłej monar- 
chji naddumajskiej. Z siedmiu rozegra 
mych spotkań. Czesi wyszli zwycięsko 
czterokrotnie. dwa razv bvła Austria 
górąjza raz jeden (ostatni mecz) mie 
dał rezultatu. 

Piśr«szy mecz rozegrałv obie repre- 
zentacie w dniu 25 maia 1925 r w 
Pradze. W dniu tym odbywał się w 
Pradze doroczny kongres Światowego 
związku pilkarskiego FIFY. W oczach 
delegatów kongresu. wiedeńska szkoła: 
piłkarska poniosła bolesna klęskę w sm | 
sunku 1:3. Czesi stanowili wówczas 
| klasę dla siebie i wygrali mecz zasłuże- | mieckim, klnącym świetnie po polsku. 
mie. Rewanżowe spotkania w marcu l opowiadaliśmy uroczej Sonii cuda o Za 
1926 r. w Wiedniu, wygrali gospodarze kopanem w zimie i sukcesach narciar- 
2:0, a we wrześniu zrehabilitowali sie , skich Narcyza Silisermanna. któremu po 
w Pradze wygrywając 2:1. Czesi po- j słaliśmy z tej okazii piiana kartkę. z po 
mścili jednok swą klęskę praska, wy- zdrowieniami. Dotarłem wreszcie do 
grywnjąc trzy razy z rzedu. w tam dwu | Berlina, gdzie spotkałem się najniespo- 
krotnie na placu przeciwnika 2:1, 2:0, dziewaniej ze Schmelingiem, starym 
1:0. Ostatnie spotkanie tych drużyn, | znajomym z Pragi ; gdzie widziałem na 
odbyte w marcu r. b.gw Pradze dało | stadionie tysiąc chłopców i dziewcząt 
wynik nierozstrzygnięty 3:3. na zawodach lekkoatletycznych mło- 
= Na przedmeczu przeciwnikiem ama- dzieży. 
torskiej drużyny Austrii był outsider| Najsympatyczmiejszą znajomość za- 
amatorskiego puharu środkowo = euro- | warłem jednak w konsulacie polskim w 


Pragu we wrześniu. 

Przed miesiącem napadła mnie szalo- 
na myśl — pojechać na 'pare dni do są- 
siednich Niemiec. : i ` 

— Panie. co pan wyprawia! — mówi 
mi sympatyczny sekretarz konsulatu na 
| szego w Pradze. f 

Sprawa póruszyła cały konsulat.. Po 
kolei zainteresowali się nią:  wicekon- 
sul, konsul i referent paszportowy, 
przyczem przyznać muszę, że każdy z 
wspomnianych czterech dygnitarzy robil 
co mógl i... żaden nie dał mi na się Cze- 
kać dlużej jak cztery godziny, 

Ostatecznie po 10-iu dniach zabiegów 
— pojechałem. 

Byłem więc w cudownem Dreźnie, 
mieście wieikich miniatur į żyłem przez 
trzy dni wśród lasów. gór i morza na 
prześlicznej tamtejszej wystawie tury- 
styki. Byłem w Lipsku, gdzie z Wii- 
lym Wieczorkiem, dziennikarzem mię- 


ay p w 
FRANCIS CHARLES (BELGJA) „Pp 
po swym zwycięskim meczu z Niemcem Dienerem. 
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|— 60,92 mtr. oszczepem. 


NIEMCY _BOLSKA 


O nawiązanie stosunków sportowych 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 21 września 1929 roku. 


maltorów austriackich, ale gdy przyszło 
niespodziewane zwyciestwo w Brnie, 
zrozumiano. że ostateczna batalia roze- 
gra się z Polską, 


Już w południe Hohe Warte zaczęło 
się powoli zapełniać. Głównemu me- 
czowi przyglądało sie w  skwarny 
dzień 45.000 widzów. co najlepiej świad 
czy o zainteresowaniu spotkaniami. 

O godzinie 2-ej wbiega pierwsza dru 
Żyna węgierska w czerwonych koszul- 
kach i biatych spodeńkach. w składzie: 
Hada: Orban. Soponyvai: Keszei. Feher, 
Sarosi; Nemes. Regós IL. Szaniszlo, Do 
bos, Fai. 

W chwilę późniei wybiega Austria w 
białych koszulkach i czarnych spodeń- 
kach w składzie: Vybiral: Gefing, Bos- 
sak; Chwatal. Kovar. Kubesch; Cer- 
venka, Sponner. Ertl,  Fuschsberzet, 
Kaun. Sędzia p. Jogcic (Jugosławia). 

Mecz należał do rzedu b, interesuiąq- 
cych i: stat na względnie wysokim po- 
ziomie. Przedewszystkiem masa emo- 


„Przeglądu Sportowego” 


wych trzymało widza w napięciu. Jak- 
kolwiek Austria wyszła z tego meczu 
zwycięsko į przy większem szczęściu 
mogła zdobyć jeszcze jedna bramkę, to 
jednak stwierdzić trzeba. że wynik re- 
misowy odpowiadałby bardziej zarów= 
no przebiegowi gry iak į ustosunkowa- 
niu się sił. Węgrzy zostali skrzywdze- 
ni przez sędziego, który przy stanie 2:1 
dla nich, podyktował miesłusznię rzut 
karny za faul. którego nie było. Ten 
moment zaważył na psychicznem zała- 
maniu się drużyny. która w osobie bez 
stronnego wprawdzie sędziego. widziała 
również swego brzeciwnika. 

Przez swe zwycięstwo dzisiejsze. Au 
stria prowadzi przed Polska w puha- 
rze Śr.-europeiskim. W drużynie zwyY- 
cięskiej, która z małemi zmianami grać 
będzie 6 października przeciw Polsce 
w Gracu, wyróżnić należy przedewszyst 
kiem niebczpieczne. lotne skrzydła, z 
których Kaun jest b. zwinny i obdarzo- 
hy odpowiednia doza techn*ki. Twarda, 
trudną do pokonania była pomoc. z któ 


cjonujących momentów - podbramko- 


rej Kovar i Kubesch w pojedynkach by 


NA BIEŻNI, SKOCZNI | RZUTNI 


Sport - Sonntag wielkie czasopismo 
sportowe wychodzące w Lipsku, oce- 
nia wynik Nurmiego w Tallinie (5000 
mtr. — 14 m. 58 sek.) jako Świetny i 
bezpośrednio potem pisze: „niezrozu- 
miałe jest wobec tego nadal zwycię- 
stwo Petkiewiczą w Warszawie. Wy- 
jatkowe szczęście...'* 

Zgadzamy się zupełnie z opinią fa- 


chowców niemieckich. dodamy jednak. | 


że to „wyjątkowe szczęście“ miał tyl- 
ko: Ritola, Wide, Peltzer i... Petkie- 
wicz. 

Doskonałe wyniki uzyskali Estończy- 
cy na zawodach lekkoatletycznych w 
Tartu. Rähn skoczył 706 cm. w dal. 
Dimze rzucił 14 m. .29 cm. kulą, a Sule 


Niemcy maią dzisiaj około 10-ciu 
sprinterów, którzy stale osiągają po- 
niżej 11 sek. na 100 mtr. Tacy Geerling, 
Eldracher, Kórnig i Lammers mają cza- 
sy zawsze w granicach 10,4—1,6 sek. 

Ponad 63 mtr. oszczepem rzucili w 
Tammersforsie dwaj Finnowie: Järvi- 
nen — 64 mir., Liettu — 63,30 mtr. In- 
ne świetne wyniki osiągnięli "tam: 
Wennstróm — 110 mtr. płotki 14,6 sek., 
Kivi — dysk 46,16 intr., Irioela — kula 
14,76 mtr. 

190 cm. wwyż skoczył Karlson 
(Szw.) podczas meczu lekkoatletycz- 
ieyo Poł, Szwecja — Dana w Malmö. 
wygranego przez Duńczyków 142:136 


| pkt. 


Lipsku. Przysiągłem sobie wprawdzie 
po perypetjach praskich. że noga moja 
nie przejdzie więcej progu żadnego 
konsulatu, ale powiedźcie sami, czy 
można żyć tydzień bez „Przeglądu 
Sportowego. 

A tam miałem go dostać. Przy tei spa 
sobności poznałem naiskromniejszegu 
chyba człowieka pod słońcem. 

Pan Jan Witkowski, ostoja sportu i 
właścicieł niekoncesionowanej PE | 


czalni „Przeglądu Sp.“ w konsulacie pol 
skim w Lipsku, zasługnuie jednak na- 
prawdę na to. by wyciągnąć go trochę 
na światło dzienne. 

Ten cichy į skromny człowiek pracu- 
je bowiem niezmordowanie na swei pla 
cówce nad pogłębieniem polsko - nie- 


inieckich stosunków sportowych, Nie- | 


mieckie wyprawy Warty i Wisły były 
głównie jego zasługą. 
Oto plany, które knuie p. Witkowski 


TILDEN MISTRZEM AMERYKI 


ìi Sensacje kortów całego świata 


Mistrzostwa  tennisowe Ameryki 
przyniosły szereg ciekawych wyników. 
Słynny doublista Allison pokonał Lotta 
6:3, 6:3, 5:7, 6:3, Tilden wiele natru- 
dził się przy zwycięstwie nad młodym 
Shieldsem 2:6, 6:4, 14:2, 6:4, zaś Au- 
stin zwyciężył Fiebełmana 2:6, 5:7, 6:3, 
6:1, 6:2. Wynik ten jest niespodzianką 
zarówno ze względu na przegrane dwa 
pierwsze sety, jak i wygrane trzy 
ostatnie, Austin uchodził bowiem do- 
tychczas za słabego fizycznie. 

Do finału doszli: Hunter po zwycię- 
stwie nad Mercurem 6:4, 6:8, 6:4, 6:3 
i Tilden, który wyeliminował Doeya 
(z trudem) 4:6, 6:2, 2:6, 6:4, 6:3. W pie- 
ciosetowej walce finałowej Tilden po- 
konał Huntera 3:6, 6:3, 4:6, 6:2, 6:4 i 
zdobył ponownie tytuł mistrza Amery- 
ki. Stara gwardja triuniowala zatem 
raz jeszcze! 

Austin wyeliminowany został gładko 
w mistrzostwach Ameryki przez Do- 
ega 6:4, 6:4, 6:3. Allison, pogromca 
Lotta uległ natomiast Mercurowi 0:8, 
8:10, 4:6. 

Mistrzostwo tennisowe Węgier zdo- 
była Niemka Krackwinckel bijąc swą 
rodaczkę Hoiiman 6:4. 6:1. W doublu 
Niemki przegrały z Angielkami Iug- 
ham, Cołyer 2:6, 3:6. 

Turniej tennisowy w Wenecji przy- 
niósł między innemi następuące rezul- 
taty: Cranmn (Niem.)—-Serventi (Wł) 
4:6. 6:0, 11:9; Landau (Monaco) — 
Boussus (Fr.) 8:6, 6:4; Hughes (Ang.) 


Z EOKA 


ZA CHWILĘ PADNIE STRZAŁ 


Redaktor przyjmuje we wtor 


— Salm (Austr.) 6:3, 7:5; Artens 
(Austr.) — Landau 6:2, 6:2; Jan Koże- 
luh — du Plaix 6:2, 6:2; Lee (Aug.) — 
Buzelet'6:3, 6:3. Półfinały dały wyni- 
ki: Artens — Cramm 3:6. 6:4, 7:5 i Ko 
żewh — Hughes 5:7, 6:2. 6:3. 

W grze podwójnej Brugnon, Bous- 
sus pokonali Artensa i Solena 6:2, 6:1, 
6: 


Allan Gerbault iest nietylko znako- 
mitym podróżnikiem, lecz i dobrym ten 
nisistą. W finale turnieju w Biarritz 
spotkał się on. grając double z Boro- 
trą, z Hiszpanami Flaquerem i Mora- 
lesem. Francuzi przegrali po ciężkiej 
walce 2:6, 3:6, 7:9. 

Najuch wygrał po raz jedenasty tur- 
niej trenerów niemieckich w Roseneck 


pozostawiając za sobą Bartelta i Rich- 
tera. W doublu zwyciężyła para tran- 
cusko-angielska Ramillon, Burke. 

Prenn pokonał Landómana Ó:2, 3:6, 
8:6 w ramach turnieju drużynowego 
klubów berlińskich, 

Stolarowowie wzięli udział w turnie- 
ju tennisowym w Smokowcu (Czecho- 
slowacia). Maks  Stolarow pokonał 
| Schaffera 4:6. 6:3, 6:3 i Luppa, ozoto- 
'wą rakiete Rumumji 6:3, 6:3, ale uległ 
lw półfinale Menzlowi 6:2. 8.6. Jerzy 
| Svorarow po wygranej z Kleinem 3:6, 
7:5, 6:3: Gottesmanem przegrał z Sovką 
7:5, 8:6. W grze podwójnej bracia Sto. 


|lamow doszli do półfinału, a w miesza- 


nej J. Stolarow j Jumżanka odpadli w 
ćwierćfinale. 
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li doskonali. Dobrze spisała się obro- 
na. Słabiej zaprezentował się prawy 
pomocnik i lewy łącznik. Bramkarz, 
jakkolwiek nie popełnił żadnego błędu, 


o a a m an M | | znin 


Trzy zwycięstwa piłkarzy austrjackich 


Korespondencia własna 
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zdradzał Zaj w chwytaniu piłek, 


Teraz wpadaja na boisko reprezen= 
tacje Austrii i Czechosłowacii. Austrias 


DWIE NAJLEPSZE RAKIETY AMERYKI i 


Tilden i Hunter utrzymali przy sobie 
wane poważnie przez 


na przyszłość: w maju lyp lipcu przy- 
szłego roku dojdzie prawdpodobnie do 
międzynarodowych zawodów Poznania 
z Lipskiem i Dreznem. 

P. Witkowski sonduie również opinię 
w sprawie meczu Polska — Niemcy w 
r. 1930. Jako miejsce spotkania wcho- 
dziłyby w rachubę Berlin. Lipsk lub 
Wrocław. 

Pozatem w stadium realizacji znajdu- 
ją się jeszcze dwa plany: 1) Warta 
przyjechałaby z wiosną do I. F. ©. Nürn 


berg ti Furthu, poczern skoczyła jesz= 
cze do Monachium à i Z PE A kz Wi- 


sla grałaby w Niemczech na Boże Na- 
rodzenie i 2) Niemcy przyjada naprzód 
do nas, a w tydzień później bylby już 
rewanż u mich. Niezależnie od tego je- 
dzie w przyszłym roku V. F. B. Lipsk 
już pewnie do Krakowa na rewanż z 
Wisła. 

„Jaką wartość mieć będzie uskutecz- 
ntenie tych planów dla propagandy 
sportu naszego w Niemczech. mie trze- 
ba chyba dodawać. 

Sytuacia iest tu dla naszych klubów, 
ze wzgledu>na znane stanowisko Niem- 
ców wobec zawodowych klubów Austrii, 
Czechosłowacii i Węgier wogóle bardzo 
korzystna i trzeba z niej tylko umieć 
skorzystać. 

Wszyscy zresztą. którzy chcecie .co- 
kolwiek załatwić w Niemczech, pisz- 
cie śmiało na adres J. Witkowski, kon- 
sulat polski, Lipsk, Gellertstr. 7. 


I. Roha. 


EVIE KIRTON (ANGLJA 


pozycje czołowych rakiet USA atakoa 
liczne młode pokolenie, 


Frantzi (Admira): Schramseis (Rapid) 
Blum (Vienna): Mock (Austria), Smi- 
stik (Rapid), Luef (Rapid); Siegl (Aklmi 
ra), Wesselik (Rapid), Gschrweidi (Vien 
na), Horvath (Rapid). Viertl (Austria), 

Czechosłowacja: Płlanicka (Slavia); 
Zenisek (Slavia), Hojer (Sparta); Made 
lon (Sparta). Klicpera (Vietoria), Cipe- 
ra (Slavia); Junek (Sląviva). Swoboda 
(Slavia), Silny (Sparta), Puc (Słaviaj, 
Kratochvil (Slavia), Sędzia p. Carraro 
(Włochy), 

Austrja wygrała to spotkanie zaslu- 
żenie, przypuszczam jednak. że kapie 
tan związkowy austriacki będzie w nie 
lada kłopocie, jak wystawić drużynę 6 
października przeciw Węgrom w Buda 
peszcie. Drużyna zwycięska wykazała 
dużo słabych punktów, punktów tak 
słabych, że wprost razily „Ca Esi prze- 
W i obecnie siny KrS7%5, n 
cza w linji ataku. Tylkopslezargdnoset 
napastników austriackich. ietomeqalnej, 
pełnej poświęcenia zrze czeskiego Za- 
morry — Planicky, zeszli Czest z boi- 
ska pokonani z różnicą tylko jednej 
bramki. A różnicą ta winna wymosić— 
trzy. Wynik meczu nie odpowiada prze 
biegowi gry, gospodarze mieli bowiem 
70 procent z gry. Przeciętne tyły i nie 
równy kwintet napadu — oto drużyna 
zwycięska. "Pokonani — szkielet :Śla- 
vii, która ostatnio odniosła szereg ‘suke 
cesów — to zespół zurełnie nierówny. 

Sam fakt, że wszystkie trzy- bramki 
nie padły z kombinacii. wskazuje na' nie 
wysoki poziom zawodów. niemniej ied- 
nak stwierdzić tnzeba, że tempo do 0- 
statniej chwili było błyskawiczne. gra 
zażarta, chwilami brutalna, a emocionu 
iących sytuacyj podbramkowych bylo 
wiebe. i 


Mk 


triumfatorka biegu jedynek w Warszawie, 
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